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Objaśnienie przepisów obowiązującego kodeksu 
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sów (c. d.). i 

Teatr, 

Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 

OlLwieszczenia. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


24 Czerwca (6 Lipca) po południu, na wielu 
ulicach miasta Warszawy, ludzie głównie do klasy 
wyrobniczej i rzemieślniczej należący, napadali na 
apa kobiety i obdzierali z nich kryno- 

ny. ~ 
„ Za naruszenie to publicznego porządku i bez- 

Pieczeństwa mieszkańców, winni w liczbie 54 osób 
` miezwłocznie aresztowani, ukarani zostali cieleśnie, 

a nadto mężęzyzni, więcej jak 16 lat wieku mają- 

ty, oddani zostali do rot aresztantskich, młodsi do 

aresztów policyjnych. ujęte zaś w tej liczbie 4 ko- 
biety, do domu kary i poprawy. 
I. Lista osób oddanych do rot 
arensztantskich: 


1. Matęusz Modzelewski, terminator szewcki. 
2. Jan Pop, terminator stolarski. 
8. Aleksander Cypc, terminator szewcki. 
4. Oktawiusz Michałowski, terminator introli- 
gatorski. 
5. Robert Dobrzyński, terminator ślusarski. 
6, Władysław Drunsztok,sterminator blacharski. 
T. Wilhelm Bernard, terminator szklarski. 
8. Zygmuut Gutkowski, terminator stolarski. 
9. Józef Barański, terminator powroźniczy. 
10. Wojciech Wierzbicki, terminątor rzeźniczy. 
„ Władysław Piątkowski, dependent. 
. Józef Piguł, terminator szeweki, 
. Mateusz Zawadzki, terminator bednarski. 
k Franciszek Gize, terminator stolarski. 
. Michał Ekert, czeladnik pi i 
atol Hentzej N piekarski. j 
. Józef ród 4 anara piwowarski. 4 
5 ner, terminator introligatorski. 


„ Wawrzeniec Konarski, terminator be- 
dnarski, 


19. Józef Skrodzki, czeladnik szewcki. 
20. Teofil Kęsecki, czeladnik introligatorski, 


91. Antoni Bogdański, wyrobnik. 
22. Józef Szczupak, trudniący się sprzedażą 
obrazków. 


23. Aleksander Danilewicz, Wyrobnik. 
| 24, Kazimierz Łubiński, majster szewcki, 

25. Wawrzeniec Gajewski, wyrobnik. 

26. Konstanty Lewandowski, czeladnik sto- 
larski, © f 

27. Franciszek Waśkiewicz, wyrobnik. 

28. Wojciech Malanowski, lokaj. 

'-929. Wincenty Wadowski, wyróbnik,— Austrjacki 
poddany. j 
30: Kazimierz Batory, czeladnik piekarski. 

81. Jan Sławiński, stangret. 

82. Józef Poncyleusz, parobek. 

38. Jan Horosz, wyrobnik. , 
84, Feliks Baczyński, dymisjonowany żołnierz. 
85. Aleksander Dąbrowski, majster szewcki. 
86. Tomasz Żukowski, term. stolarski, 


i II. Do aresztów policyjnych: 


à + L Wincenty Blakowski, uczeń drukarski, 
27 Stanisław Bieliński, uczeń felczerski. 
18, Wawrzeniec Szawłowski, służący. © 
"4, Kazimierz Popielewski, term. krawiecki, 
b. Antoni Wanczer, term. krawiecki. i 
:6. Adam Kobyliński, uczeń drukarski. 
(7, Jan Nowosielski, roznosiciel gazety. 
8, Wincenty Palczyński, uczeń optyczny . 
9. Franciszek Niesiobędzki, służący. 
- 10. Faustyn Majkowski, uczeń szkół, 
- 11. Robert Hummel, uczeń fabryki Ewansa. 
* 12, Józef Adamski, terminator szeweki. — , 
* 18, Stanisław Rembaczówski, term. szewcki. 
: 14, Józef Oleński, terminator blacharski. 


IM. Do domu kary i poprawy: 
l. Franciszka Walicka, sługa. 
2. Domicela Rojewska, sługa. 
- Anastazja Gołuchowska, żona wyrobnika. 
| „4%. Karolina Wdowińska, Żona czelad. szewc- 
4 kiego. 


m ee 


; Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze- 
iu dnia 11 (28) Czerwca r. b., na przedstawienie 
RAJ! Rządowej Sprawiedliwości, następujące za- 

isy: 
a) na utrzymanie w porządku grobu na Po- 

b Wązkach męża testatorki Michała „Józefa Tokar- 

BA skiego, b. Rzeczywistego Radcy Stanu, Członka 

| Rządzącego Senatu, złp. 5,000 czyli rs. 750; 

b) dła księdza proboszcza na Powązkach, na 
odprawianie co rok w dniu 1 Lipca Mszy Świę- 
tej, za duszę Michała Józefa Tokarskiego, złp. 
3,000 czyli rs. 450; 
£ ©) dla Warszawskiego Towarzystwa Dobro- 
zyuności, złp. 20,000 czyli rs. 3,000; 
ida A panien Marjawitek na potrzeby ich ko- 

a 4 klasztoru, z warunkiem odprawiania jednej 

= oe złp. 20,000 czyli rs. 8,000; 

p Aa ko stypendjalny dla trzech synów 

skich za p rzykowskich, Modzelewskich i Tokar- 

--4) na faa 0 CZYM TS. 45,000; 2 L 

powyższych familij złp. 100 
przez niegdyś Józefatę 

j karskg, wdow 


szy 


000 czyli rs, 15,000, — 


» testamentem na dniu 13 (25) 


KP i 


stając z obecnych rozruchów w Polsce i niechęci 


z Wyrzykowskich To=“ 


Czerwca 1862 r., własnoręcznie sporządzonym, 
prawnie ogłoszonym, uczynione, w myśl art. 910 
K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod wa- 
runkami bliżej w- testamencie oznaczonemi, za- 
twierdziła. ` 1 


nz 


Warszawskie Towarzystwo Dobroczyńności.— 
Podając do wiadomości, że w dniu 11 b. m.ir. 
(to jest w Sobotę), 6 godzinie 6ej wieczorem, od- 
będzie .się w Gmachu Sierot przy ulicy Nowy Świat 
pod Nr. 1282 roczny egzamin Wychowańców po- 
mienionego zakładu, ma honor zaprosić na tako- 
wy Opiekunki i Członków swoich. —w Warszawie 
d. 7 Lipca 1868 r. — Vice Prezes Administracji 
Ogólnej Ks. Białobrzeski. — Członek, Sekretarz 
Towarzystwa K. Jeziorański. 


Z Petersburga, 3 Lipca. 
Najpoddańniejsze pisma. 


Od szlachty-rolników, z okolic Sokolnicz 
w powiecie czerikowskim, w gubernji . 
mołyłewskiej. 

» NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, 
NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! 

Ze wszystkich stron TwEao państwa, prawdzi- 
wie wierni Twor, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, poddani, 
spieszą przedstawić C1 swe uczucia i gotowość zło- 
żenia na ołtarzu Twym, wszystkiego swego, całego 
majątku i życia, dla obrony od zbuntowanych 
wrogów Tworca —królestwa polskiego, okupione- 
go krwią rosyjską, nie raz przelaną przez zdradę 
polską. 

Pozwólże i nam, synom Białorusi, prawdziwym 
Twym, NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, syùom, 
szlachcie-rolnikom z powiatu czerikowskiego w 
gubernji mohylewskiej, którzy już rozproszyli nie 
jedną bandę buntowników, i nie mało ich oddali 
w ręce sprawiedliwości, przynieść, według sił, swój 
grosz. Jeżeli potrzeba, rozkaż nam, NAJJAŚNIuJ- 
szy PANIE, dla obrony państwa, złożyć mienie i 
życie swoje. 

NAJJAŚNIEJSZY PANIE! może ofiara nasza nie 
jest tak świetną, w porównaniu z ofiarami innych 
wiernych TwxrcH poddanych, lecz przyjm ją, jak 
przyjął Pan nasz grosz od wdowy ewangeli- 
cznej. 

Mamy szezście nazywać się WASZEJ OSARSKIEJ 
Mości szczerze przywiązanymi wiernymi podda- 
nymi.” 

(Następują podpisy). aj 


Od włościan udziałowych, w majątku 
Krasnosielskim, w powiecie eurepiaskim, 
w gubernji wyborgskiej . 

My, włościanie majątku  Krasnosielskiego, od- 
dawna oderwani od rodzinnej familji rosyjskiej, 
już przeszło” sto lat przeżyliśmy w Finlandji po- 
śród obcego nam ludu, i zachowawszy wiarę i:o- 
byczaje ojców naszych, razem z swym świętym za- 
końem, zachowaliśmy i wiernopoddańcze —wzglę- 
dem CTRBIE, NAJDOSTOJNTEJSZY nasz MONARCHO, 
uczucia; ośmielamy się zaświadczyć przed całym 
światem, że jesteśmy temi samymi rosjanami, że 
płynie w nas taż sama krew rosyjska, i ożywia nas 
takaż sama sama miłość i przywiązanie do CIEBIE, 
jakiemi ożywiona jest cała ukochana TwoJa 
Rosja. 

Doszły do nas teraz wieści, że Szwecja korzy- 


wrogów Rosji, w zapale wojowniczych 'swych po- 
pędów marzy o przyłączeniu do swych posiadłości 
Finlandji, — kraju, od najdawniejszego czasu ną- 
leżącego do Rosji i nierozerwanie złączonego z ce- 
sarstwem rosyjskiem, kraju który żyje i cieszy się 
pomyślmością z łask i szezodrości Monarszych i z 
braterskiego współczucia rosjan. € 

W dniu dzisiejszym, uroczystym dla prawosła- 
wanych finlandczyków, obchodzonym przez nas mo- 
dlitwą, finlandzkiego św. Arsenjusza Koniewskiego 
cudotwórcy,wzniósłszy gorące modły do Pana zastę- 
pów, aby zesłał TOBIE, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, siły 
i moc do odparcia wrogów od granic obszernego 
państwa TwEGo, jednocześnie uważamy z. dj 
obowiązek wyrazić Cr, NAJDOSTOJNIEJSZY MONAR- 
CHO, ożywiające nas uczucia nieograniczonej miło- 
ści i przywiązania. 

Prawda, nasza gmina wiejska nie jest liczna i 
bogata, lecz bogata jest i obfita przywiązaniem i 
miłością dla CIEBIk. Rozkaż, NAJJAŚNIEJSZY PA- 

! a złożemy u podnóżka TwEGo tronu, całe li- 
che nasze mienie a nawet i życie, na obronę gra- 
nie Rosji. 

WASZEJ OESARSKIEJ Mości 
wierni poddani.” ~ 
(Następują podpisy). 


Obok tego Jego CxesARSKIEJ Mości przed- 
stawione zostały najpoddańniejsze pisma, z wynu- 
rzeniem wiernopoddańczych uczuć, od mieszkań- 
ców m. Petropawłowska w gub. tobolskiej, od sta- 
rowierców m. Rżewa, w gub. twerskiej, i słobody 
Koszaryszcz, w powiecie olac w gub. ki- 
jowskiej, oraz od czasowo-obowięfanych włościan 


z gubernij: t 
Witebskiej, z włości domopolskiej, w pow. lu- 
cyńskim. a 
tjowskiej, 2 wsi Prus, w powiecie czerka- 
skim. y t 


Mohilewskiej, z włości: soniskiej, kazimiro-sło- 
bodzkiej, osinowskiej i monastyrszczyńskiej, w pow. 
mścisławskim. y 

Kostromskiej, z włości: archangelskiej, bielszow- 
skiej, warnawińskiej, bohojawleńskiej, łapszańskiej, 
georgjewskiej, turańskiej i szudzkiej, w pow. war- 


i ) 4 `} nowińskim. 
stypendjalny dla jednej córki z |- 


Orłowskiej, z włości dronowskiej, w pow. kara- 
czewskim. 

Podolskiej, z włości chodźkowieckiej i chod- 
kowieckiej,'w pow, proskurowskim: 


* Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


i 


Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w 
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mosałowskiej, kazulińskiej, achtyrskiej, kamieniec- 
kiej, nikolskiej i bulyszeńdskiej, w powiecie kiel- 
skim; z włości łużkowskiej, w pow. wjazemskim. 

Bjazańskiej, a włości: ezuriłowskiej , glinkow- 
skiej, konoplińskiej, kopczakowskiej, łubiańskiej i 
treświaekićj, w pow. rjażskim; z włości gorskiej, 
w pow. jegorjewskim; z włości diedinowskiej, w pow. 
zarajskim; z włości ke xd i prosieczeńskiej, 
[w pow. ranienburgskim. 

“St. Pełersburgskiej, z włości fedorowskiej, w 

pow. carskosielskim. j" 

Twerskiej, z włości porogskiej, w pow. wesje- 
gońskim. SĘ 

Tambowskiej, z włości 
nieekiej, w pow. kozłowskim. 

Włościanie czasowo-obowiązani gub. rjazańskiej, 
ofiarowali: z włości sobolewskiej, w pow. prońskim, 


x 


kiej i nikolsko mezi- 


syjskich; z włości błagowskiej, w pow. ranienburg- 
skim, 30 rs. na wydatki wojenne; z włości tre- 
świackiej, w.pow. rjażskir, 51 rs. 20 „Kop, na 
rzecz chor ych i rannych wojowników rosyjskich. 


e 

Za wszystkie te pisma i uchwały, wynurzone zo- 
stało Najwyższe Juco OzsaRsKiEJ Mości podzię- 
kowanie, a pieniądze ofiarowane przesłane zostały 
stosownie do ich przeznaczenia: 


WIADOMOŚCI 


©golne sprawozdanie. 


Dziennik Nation pomimo zaprzeczeń Patrie, 
uporczywie utrzymywał, że p. de Morny miał 
ważny udział przy m gre listy nowego 
gabinetu; wszelako dzinni będący pod re- 


(0) rozpuszczonym 
ie wieściom. 


mow 7 ich z Cesarzem Nfipoleonem, nie zaprze- 
cza ale raczej potwierdza, co do jednego pun- 
ktu, oświadczenia p. a gih w izbie i za- 
razem wskazuje życzenie rządu francuzkiego 
uznania Stanów skonfederowanych. Zwraca 
wszakże uwagę, że objaśnienie Monitora nie 
nie wspomina o zarzucie jakoby uczynionym 
przez Cesarza, a powtórzonym przez p. Roe- 
bucka, że rząd angielski zdradził zaufanie po- 
łożone w nim przez gabinet paryzki, niewcze- 
śnie zawiadamiając rząd waszyngtości o de- 
peszach fracuzkich. Może, jak wnosi Times, 
p. Roebuck, w rozmowie z Cesarzem francu- 
zów, uniesiony zwykłym swym zapędem, wię- 
cej słyszał niż mu powiadano, i w usta cesar- 
skie włożył swe przekonania i oceniania; al- 
boteż może Monitor nie chce rozjątrzyć stosun- 
ków z Anglją, a w faktach wspomnionych 
przez p. Layah opuszczone były niektóre ta- 
jemne szczegóły, które uprzedziły propozycje 
czynione Anglji przez Francję w październi- 
ku, a które wytłómaczyłyby dla czego wbrew 
wszelkiej uprzejmości, depesza ‘francuzka 
wprzód była ogłoszona W Monitorze, nim jej 
odpis nadesłany został gabinetowi angielskie- 
mu. Tak p. Roebuck, jak i ministrowie an- 
gielscy potrzebują koniecznie zrzucić z siebie 
w tym względzie odpowiedzialność, co bez- 
wątpienia nastąpi przez nowe objaśnienia w 
dalszym ciągu rozpraw nad wnioskiem p. Roe- 
bucka, wyznaczonych na d. 13 b. m. Times u- 
trzymuje, że Cesarz Napoleon użył p. Roe- 
bucka, aby niejako zmusić Anglję do uzna- 
nia Stanów południowych, czemu zaprzecza 
Monitor. Dzienniki paryzkie ostro występują 
przeciw gabinetowi londyńskiemu, za to, iż 
chiał przydusić niejako wniosek p. Roebucka, 
i w taki sposób przemawiają jakby rząd fran- 


/ cuzki już postanowił zaraz uznać Stany skon- 


federowane. ż PN 

Zapewniają, iż Cesarz zawiadomił jen. Fo- 
roya, że może opuścić Meksyk kiedy tylko 
zechce, a dowództwo po nim objąłby jen. Ba- 
zaine. Nie podlega już wątpliwości, że jen. 
Ortega nie złamał słowa honoru, ponieważ 
go nie dawał, i zbiegł w drodze z Puebli do 
Vera-Oruz, naznaczając miasto Meksyk za 
miejsce spotkania jen. Foreyowi. 

Monitor podając wiadomość o wypadkach 
na w. Madagaskarze, dodaje, że nowa Królo- 
wa podobno zamierza, Pomimo wszelkich o- 
koliczności, utrzymać traktaty z europejczy- 
kami, oraz swobodę wyznań i handlu. Do 
Tulonu wszelako wysłano rozkaz, aby natych- 
miast została wyprawiona do Madagaskaru 
jedna fregata, dla wzmocnienia tam eskadry, 
a kapitanowi Duprć jednocześnie przesłano 
instrukcje, aby postępował z całą energją, 
Francja bowiem niechce stracić korzyści 
które Król Radama II życiem przypłacił, | 

Depesza z Turynu potwierdza wczoraj po- 
daną wiadomość z Wiednia o rewolucji woj- 
skowej w Grecji, która dawała się przewidy- 
wać i z poprzednich wiadomości; jeden z 
dzienników wiedeńskie. podaje korespon- 
dencję z Paryża, uznającą za błędną wiado- 
mość, jakoby przez formalną konwencję pod- 
pisaną na konferencji londyńskiej, Anglja zo- 
stała upoważnioną do zajęcia swem woj- 
skiem Aten. Według tejże korespondencji 
powód do tej wieści, mogło dać oświadcze- 
nie Cesarza Napoleona, iż pozostanie zupeł- 
nie obojętnym i spokojnym, w obec wszel- 
kich środków jakie Anglja przedsięweźżmie. 
Dla tego w obecnych okolicznościach może 
zajęcie Aten przez wojska angielskie, któ- 


rych liczbę już podają na 3,000 ludzi, nastąpić, 


80 rs. na rzecz rodzin poległych wojowników. ro: | 


1 T ids 


Prenumerata na Prowimcyi; zd 


Rocznie Ra. 9 k. 2). —Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30; 
Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. . ` 


Smoleńskiej, z włości: babynowskiej, wielikopol- | lecz nie ua podstawie konwencji. . W Fon- 
skiej, ilji-żadińskiej, gorodiszezeńskiej , dubrów- | tainebleau wszelką uprzejmość względem 
skiej i żelanjińskiej, w pow. juchnowskim; z wło- 
ści: pokrowskiej, pieczatnikowskiej, chołmowskiej, 


Anglji w sprawie greckiej, uważają jako 
captatio benevolentiae 
który oświadczył wielką wdzięczność za to, 
że Francja, w kwestji obsadzenia tronu grec- 
kiego, nie stawiała mu żadaych przeszkód. 
W Wiedniu wielką sprawił przykrość de- 
kret Cesarza francuzów oznaczający na 1867 
rok wystawę powszechną w Paryżu, który 
uważają za wymierzony wprost przeciw 
projektowanej w Wiedniu wystawie po- 
wszechnej w roku 1865 lub 1866. Sądzono 
nawet, że rząd austrjacki zrzecze się swegź 
zamiaru, tymczasem jak donosi „urzędi 
Wiedeński dziennik, prace przygotowawcze 
do tej wystawy jeszcze pilniej teraz mają 
być prowadzone. cmt 
Według Banks-und Handel-Zeitung, zamiar- 
króla Pruskiego, udania się z Karłsbadu na 
dokończenie kuracji do Ragac, pomimo pogło- 
sek o podróży do Gastein, nie został porzucony. 
Podróż do Ragac, dokąd idzie droga przez 
Karlsruhe, ma ważne znaczenie polityczne, 
Jeżeli wiadomość tego dziennikabyłaby-praw- 


'dziwą, zjazd Oesarza Austrjackiego z kró- 


lem Pruskim nie doszedłby do skutku. 
(Ind. b, W. Z.; Sch. Z). 


4 Angilija. 
Londyn, 3 tpos Zdaje się, że zdrowie księ- 
cia, Leopolda budzi niejakie obawy. Wiado- 


mo, że przed dwoma laty, jeździł on na kilka 
miesięcy na wyspę Maderę, gdyż lekarze ra- 
dzili mu zmianę powietrza. 

Lord Palmerston nie zasiada jeszcze w izbie 
niższej, Lecz pierwszy minister wrócił do 
zupełnego zdrowia po ataku podagry, tak iż 
spodziewają się widzieć go w przyszłym ty- 
godniu w parlamencie. i i 

Onegdaj straszny pożar wybuchł w Liver- 
poolu w rozległym magazynie, położonym na 
ulicy Water i mieszczącym w sobie bawełnę 
i zboże. Straty ztąd wynikłe wynoszą oko- 
ło 200,000 fan. ster. Samej bawełny było tam 
za 150,000 fun. ster, a sama asekuracja wy- 
nosi przeszło 80,000*fun. ster. 

Podług wiadomości z Rio Janeiro z 24-go 
maja, dekretem z 12-go tegoż m. rozwiązaną 
została druga izba brazylijska, nowe wybory 
wyznaczono na 4-go sierpnia, a posiedzenia 
mają być na nowo otwarte l-go stycznia 1864, 
Ponieważ powszechnie spodziewano się roz- 
wiązania tej izby, przeto takowe nikogo nie 
zdziwiło, a stronnictwa zaczynają już sposo- 
bić się do wałki wyborczej. Sam mi- 
nister wojny, jenerał brygady Polydoro da 
Fonseca Quintanilha Jordao nie zgadzał się 
na rozwiązanie izby i upraszał znowu o dy- 
misję,.do której już poprzednio kilkakrotnie 
podawał się. Opażeił on już swe dawne sta- 
nowisko dyrektora szkoły wojskowej, a za- 
stąpił go brygadjer Dr. Antonio Mandel de 
Mello, który był także poprzednio w 1847 r. 
ministrem wojny. ` Ministerstwo brazylijskie 
składa się obecnie z margr. de Olinda (który 
podezas małoletności Cesarza, był przez czas 
jakiś rejentem), ministra wojny 1 prezesa ga- 
binetu; margr. d Abrantes, ministra spraw 
zagranicznych i kierującego tymęzasem wy- 
działem skarbu; senatora Consancao de Si- 
nimbu, ministra sprawiedliwości; marszałka 
polnego Dra Pedro de Alcantara Bellegarde, 
ministra rolnictwa, handlu i t. d..; z jenerała 


‘dy wizji de Iramare,kierującego ministerstwem 


marynarki, i z wyż wspomnionego ministra 
wojny. > 
Austrja. 

Wiedeń, 5 Lipca. Wybory do sejmu siedmio. 
grodzkiego zostały prawie zupełnie ukończo- 
ne, tak iż teraz już można powziąć niejakie 
wyobrażenie o stosunku stronnictw na tym 
sejmie. Jakkolwiek osoby dobrze pointor- 
mowane i politycy z wielkiego księztwa Sie- 
dmiogrodzkiego nie podali dotąd charaktery- 
styki każdego z nowych deputowanych, je- 
dnakże zapewniają, że ogólny rezultat jest 
łatwy do obliczenia i że takowy nie jest by- 
najmniej nieprzyjaznym rządowi i stronnie- 
twu konstytucyjnemu austrjackiemu. Okazu- 
Je się cała bezzasadność twierdzenia, jakoby 
znana karność i w ciągu kilku wieków naby- 
ta przez węgrów wprawa w kierowaniu wy- 
borami, da żywiołowi węgierskiemu, nad ru- 
muńskim stanowczą przewagę w okręgach, w 
których ludność jest mięszana. Wiadomo, że 
rumuni po raz pierwszy powołani zostali do 
wzięcia udziału w wyborach i w sejmie, na 
równi z trzema innemi narodami siedmio- 
grodzkiemi,z którymi zostali równouprawnie- 
ni. Lecz tylko w dwóch lub trzech wypad- 
kach szlachta węgierska odniosła zwycięz- 
two nad swymi wołoskimi spółzawodnikami; 
w większej części okręgów rumuńskich, du- 
chowieństwo i inteligencja tak dobrze wszy- 
stko przeciw oczekiwaniu pokierowali, że 
głosowano jedynie za kandydatami własnego 
stronnictwa i nigdzie nie było rozdwojenia. 
Ta jedynie okoliozność, że rumuni i sasi wy- 
brali kilku regalistów, czyli członków sejmu 
przez: monarchę mianowanych, spowodowała 
rozpisanie niektórych nowych wyborów, 
gdyż regaliści, jako tacy, złożyli swe manda- 
ta wyborcze. Tak jak rzeczy stoją, węgrzy 
mogą liczyć w sejmie co najwięcej na jednę 
trzecią część głosów. Manewr ze strony mi- 
nisterstwa w zanominowaniu regalistów nia 13 
wakujących krzeseł, bardziej jeszcze osłabi 
pod względem liczebnym opozycję magjarską, 
tak iż węgrzy powinni porzucić zgóry wszel- 
ką nadzieję przeprowadzenia swych zamia- 
rów i przyjść do przekonania, że większość 
sejmu wybierze swych reprezentantów do ra- 
dy państwa, która w ten sposób stanie się 


kompetentną do rozstrzygania spraw doty- | 


czących ogółu monarchji austrjackiej, Tak 


przynajmniej rozumuje Presse wiedeńska, 


lorda Palmerstona, 


DV 
` Nadesłaną do Wiednia przez Berlin wiado- 
Mość, jakoby sejm węgierski ma być zwoła- 
ny na jesień, zbija kategorycznie korespon? 
-dent wiedeński do Magd. Zeit. w sposób nar 
stępujący: „Schmerling odrzucił stanowczo 
w komisji adresowej wniosek Rechbauera, o- 
bejmujący życzenie rychłego zwołania sejmu 
węgierskiego; minister stanu oświadczył przy 
tej sposobności, że rząd o zwołaniu pódkidłkoć 
nego sejmu nie pomyśli dopóki nie upłynie 
mandat trzyletni rozwiążatńećgo sejmu, gdyż 
formarlność tę przepisuje prawo z 1848 roku. 
Nowe przeto wybory mopa być rozpisane nić 
prędzej jak na marzec 1864, Minister JE 
wymotywował to swoje oświadczenie i po- 
wiedział wyraźnie, że nie żywi żadnej iluż 
cö do'spraw węgierskich i że nie dopuści, aże- 


by oddziałały szkodliwie na własne jego pla- 


ny. Jedynymi ludźmi z którymi mogliby- 
śmy zawrzeć „tranzakcję” (tak mniej więcej 
wyraził się minister stanu), są to starokon- 
serwityści, lecz ci nie mają najmniejszego w 
kraju wpływu" Stronniey Deaka są dotąd, 
jak tego dowodzi ‘doręczenie temu mężowi 
stanu albumu, tem samem czem byli dawniej; 
wiem —powiedział dalej minister — że nie je- 
den z nich myśli inaczej teraz niż przed dwo- 
ma laty, lecz to nie przeszkadza, iż przemat 
wiałby obecnie tak samo jak wtedy, jeżeli- 
by tylko opinja publiczna tego wymagała. 
Bo układów więc poufnych ezas jeszcze nie 
rzyszedł. Tem kidłej (są to zawsze słowa p. 
merlinga) można ` rozpisać nówó w ybory, 
gdyż jedyną na tó odpowiedzią tyłody po. 
wołanie się na protest Deaka, że podług jra 
wa z 1848 r., rozwiązanie sejmu było niewa- 
żne i że mandata ówczesnych depiitowanych 
są ważne do przyszłej wiosny. Wśród tych 
okoliczności (tak zakończył minister) nie po- 
zóstaje nam jak czekać ażóby terfhin dawnych 
inandatów upłynął, i wówczas dopiero można 
będzie przedsięwziąć dalsze kroki”. s 


Francja. 


Paryż, 8 Lipca. Depesza tolegraficzna do- 
nosi, że p. Layarä zaprzeczył w parlamencie 
angielskim twierdzenii p. Rochlicka. który 
utrzymywał, że Cesarz francuzów ciągle po- 
piera sprawę pośrednictwa potniędzy strona- 
mi walczącemi w Stanach Zjednoczonych. 
Dotąd Monitor nić potwierdził zaprzeczeń mi- 
nistra angielskiego, lecz nie podlega wątpli- 
wości, że jeżeli baron Gros nic urzędowe 0 
nie zakomunikował lordowi Rasselowi, to zat 
wsze p. Drouyn de Lhuye zalecił dy play a 
cznemu reprezentantowi Francji przedstawić 
w Foreing-Office, w kształcie rozmowy pou- 
fnej, wyrażenie myśli Cesarza, Zresztą p. 
Roebuck wyjaśnił w parlamencie, dla czego 
Cesarz Napoleon wstrzymuje się ód przesy- 
łania nowych urzędowych propozycij do ga- 
binetu angielskiego. Depesza poprzednio 
wysłana w tym przedmiocie z Bap yta do 
Londynu, została. zakomunikowana przez 


rząd rząd angielski ki Sewardowi,— co bar- 
dzo niezadowolniło Cesarza. FSA GRN 

Mówią tu o układach prowadzących się 
pomiędzy Hiszpanją: a Stanami skonfedero- 
wanemi, w przedmiocie - uznania tych ostā- 
tnich. Wiadomo, że rząd hiszpański usilute 
pragnie zachować swe panowanie na wyspie 
Kubie, której handel prawie zupełnie upadł 
od czasu rozpoczęcia walki w Stanach nie- 
gdyś Zjednoczonych. Stany południowe chcą 
skorzystać z takiego życzeńia i obaw Hisz- 
panji, i zobowiązują się do uświęcenia jak 
najuroczyściej praw rządu hiszpańskiego do” 
wyspy Kuby, pod warunkiem, że gabinet 
madryeki uzna je za państwo niezależne. 
Nie wiadomo, jak daleko zaszły te układy, 
lecz nie podlega wątpliwości, iż są prowa- 
dzone, że doeżtego wpływa Francja, która 
w razie uporeżywej odmowy: ze strony An- 
glji, uznałaby Stany skonfederowane Cipot. 
nie i jednocześnie z Hiszpanją. a 

Powiadają, że p. Slidell wczoraj miał dłu- 
gą naradę z p. Brody de Lhuys, poczem 
ten ostatni udał się do Fontainebleau. Do- 
dają, że w przewidywaniu ważnych wypad- 
ków wojennych, mogących zajść nad Poto- 
makiem, „zostaną bezzwłocznie. wysłane de- 
pesze do Waszyngtonu, udzielające posłowi 
trancazkiemu, p. Mercier, nowe instrukcje 
i rozległe pełnomocnictwo. Nakoniec utrzy- 
mują, że dziś jeszcze zostanie wysłana nota 
w tymże przedmiocie do Londynu. * = 

Z Ameryki przez San-Jacintho (w stanie 
Texas), nadeszła bardzo ważna wiadomość 
z Meksyku, jakoby za wpływem jen. Arem- 
berry, prowincja Tamaulipas oświadczyła się 
za francuzami. Wiadomość ta, zdaje się =- 
mniej prawdopodobną, z.powodu, 46 Jone- $ 
rał ten okazywał wielką przychylność dh eż 
rządu Juareza; gdybytwszakże była praw- p 
dziwą, miałaby bardzo pomyślne dla wypra- — 
wy francuzkiej następstwa. Jenerał Arem- es 
berry uchodzi za zdolnego i mającego wielki ` 
wpływ oficera, a prowincja Tamaulipas,z 
powodu swego sąsiedztwa i częstych stosun- 
ków z osadnikamiamierykańskiemi w Texas, ` 
stała się prowincją, mającą _ najbitniejszą i 
najlepiej umiejącą się obch dzić z bronią lu- 
dność. Krąży jeszcze inna pogłoska e, e> 
ksyku, pochodząca niby z Tampico, że 
jia, który opanował QQueretaro, ) 
bandy i powołał wszystkich indjan. e Sie 
Madre, w zamiarze ruszenia na miasto Morella, 
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konawczą; pułkownik Koroneos przyjął na- 
czelne dowództwo. Książę Napoleon z księ- 
żną Klotyldą, znajdowali się dnia 1 lipca je- 
szcze w Pireus, na swym statku. 

Londyn, 4 Lipca. Parostatek: Afrika przy- 
wiózł wiadomości z Nowego-Jorku z'dnia 25 
czerwca. Tysiąc mieszkańców z Blooming- 
ton w Indjanie, uchwaliwszy stawienie opo- 
ru przeciw poborowi do wojska, oszańcowało 
się na otwartem polu i rozstrzelało oficera 
„werbunkowego. 


Berlin, 6 Lipca. Wczoraj zaburzenia nie po- 
nowiły się. Dziś toczyły się przed sądem 
miejskim procesa prasowe przeciw redakto= 
rom dzienników Nationalzeitung i Fortschritt, 
Dr. Zabel został skazany na 4, a p. Walesro- 
de na 6 tygodni więzienia. 


Bern, 6 Lipca. Dziś zostały otwarte posie- 
dzenia sejmu związkowego. Prezes rady sta- 
nów zagaił posiedzenie mową, w której wspo- 
mniał o pomyślnym stanie rzeczy w kraju; 
mniej zadawalniające są stosunki z zagranicą; 
wojna amerykańska zagraża rozwojowi prze- 
mysłu szwajcarskiego. Rada narodowa wy- 
brała na prezesa Dra Herr z kantonu Gla- 
rus, na wice-prezesa p. Ruffiga zkantonu Wo- 
dejskiego; rada stanów mianowała prezesem 
p. Haberlinga z kantonu Turgowji, wice-pre- 
zesem jen. Dufoura. 3 


Vera-Cruz, 2 Czerwca. Trzysta jeńców wo- 
jennych meksykańskich przeznaczono z roz- 
kazu jenerała Foreya do robót przy kolei że- 
laznej z Vera-Cruz do Orizaby; dwustu in- 
nych zajmuje się burzeniem  fortyfikacij, 
wzniesionych w Puebli przez armję jenerala 
Ortega.— Jenerał Marquez na czele 6,000 lu- 
dzi i jen. Bazaine z oddziałem 9,000 wojska, 
postępują ku stolicy Meksyku, każdy inną 
drogą.» 

Turyn, 4 Lipca. Dziennik Ialia podaje wia- 
domość, że trzej naczelnicy rozbójników, a- 
resztowani niedawno przez żandarmów fran- 
cuzkich w Rzymie, zostaną przewiezieni do 
Francji. 

Turyn, 4 Lipca. Discussiot e zamieszcza na- 
stępujące wiadomości: W- Grecji wybuchła 
rewolucja wojskowa. Część tylko armji i 
gwardja narodowa pozostały wierne rządo- 
wi. W kilku miejscach przyszło do walki. 
Reprezentanci Francji i Anglji ofiarowali 
swoje pośrednictwo, lecz nie osiągnęli pożą- 
danego skutku. 


Madryt, 4 Lipca. Correspondencia utrzymu- 
je, że gabinet odmówi poparcia kandydatom 
demokratycznym i postępowym, a będzie 
popierał kandydatów nowokatoliekich i ul- 
tra-umiarkowanych.— P. Vahamonde objął 
napowrót zarząd ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 


Bern, 5 Lipca. Gabinet turyń ski uwiado- 
mił radę związku, że dotąd mie powziął sta- 
nowczej decyzji co do kierunku drogi żelaz- 
nej, jaka ma być przeprowadzona przez Al- 
py, i że się w tej mierze zastosuje do oko- 
liczności i dogodności. Rada związkowa od- 
powiedziała, że jest gotową do porozumienia 
się w tej kwestji z rządem włoskim. 


A 

sę ctwo rudy żelaznej, można się dziwić że eks- | 
ploatacją kopalni żelaza, zajęto się dopiero w 

początku bieżącego wieku, i że niegdyś wszy- 

stko żelazo, z wielkim kosztem szezególniej 

jeżeli go prowadzono do odleglejszych pro-- 
wincji, sprowadzono z Europy. W 1809 r. 
intendent okręgu djamentowego Manoel F. 
de Camara, otrzymał odrządu Portugalskie- 
go polecenie, założenie huty żelaznej w Mor- 
ro de Gaspar Soares, która jednak tak zle 
była prowadzona, że po siedmiu latach do- 
starczała tylko 2,187 cetnarów żelaza, a na 
każdej arobie (40 funtach), tracono na czysto 
przeszło 42 złp.Zarzueono tam piece i dziś tylko 
sterczą ich szezątki. Projekta Manoela Cama- 
ra były bardzo rozległo; chciał “on uczynić 
spławnemi Rio San-Antonio i Rio Doce,i tędy 
posyłać do Rio-Janeiro, a nawet może i do 
Europy żelazo z zakładów królewskich; chciał 
w tych zakładach odlewać armaty dla ma- 
rynarki i wojska lądowego i takowe przesy- 
łać wodą dostolicy. Dziś, po pół wieku, szcząt- 
ki pieców i slady wodozbiorów, świadczą je- 
dynie iż był tam zakład przemysłowy, a po- 
tężna Rio-Doce dotąd nie jest uspławnioną. 
Jednakże wydobywanie żelaza na mniejszą 
skalę, znacznie rozszerzyło się w ostatnich 
dziesięciu latach. Najważniejsza huta, pomię- 
dzy Santa-Barbara a Itabira do Matro Den- 
tro, należąca od trzydziestu lat do francuza, 
prowadzona jest według zasad metalurgji i 
z tego powodu znaczne przynosi zyski. 

Ważne źródło dochodu stanowią djamen- 
ty. Największy z znanych djamentów z Bra- 
zylji jest Cruzeiro do Sul ważący 125 karatów a 
znaleziony przez starą murzynkę koło Baga- 
gem. Doświadczenie dotąd nie zadało fałszu 
twierdzeniu p. Eschwega, że djamenty znaj 
dują się tylko w rzekach i strumieniach na 
zachodniej stoszystości Sierra de Espinhaco, 
kiedy rzeki biorące początek na wschodniej 
stoczystości i wpadające do Rio Doce, wcale 
ich nie zawierają. Brak, zupełuie ścisłych 
wiadomości o ilości żnajdowanych rocznie 
w Brazylji djamentów. Kiedy wszystkie dja- 
menty musiały być oddawane rządowi, mo- 
żna było za pomocą wykazów rządowych, 
mieć wiadomość o wadze złożonych do skar- 
bu drogich kamieni, lecz od czasu zniesienia 
tego przepisu, możnaby powziąść wiadomość 
z wykazow kómor o kamieniach które przy 
wyprowadzeniu opłaciły cło, lecz rejestra te 
nie wskazują wagi kamieni, i nieniewzmian- 
kują, rozumie się, o wyprowadzonych kontra- 
bandą lub pozostających w kraju. Według 
p. Eschwege, od 1780 do' 1810 złożono doskar- 
bu 983, 681*/, karatów. Obecnie wartość dia- 
mentów wywożonych, to jest opłacających 
cło na komorze może być obliczona śre- 
dnio w ciąśu pięciu lat na 3,830,144 milrej- 
sów (milrejs ma około 10 złp). Jeżeli teraz 
wziąć na uwagą, że w ciągu tego okresu 
(od 1853—1858 r.) wartość złota wywiezio- 
nego wynosiła 272,007 milrejsów, a wartość 
w ogóle produktów kopalń nie przenosiła 
1,700,000, milrejsów, zaś według wykazów 
komór, wartość płodów rolnictwa przenosiła 
75,570,645 milrejsów, to się okaże, iż eksplo- 
atacja niegdyś sławnych kopalń brazylijskich 
M dziś niema- wielkiegą znaczenia. Ze wszyst- 
kieh znalezionych djamentów, prowincja Mi- 
nas-Greraes dostarczyła 5, o a prowincje Baya, 
Goyaz i Saint Paul tio Dotąd ani w pro- 
wincji Minas-Geraeż, ani w całej Brazylji 
nie znaleziono szmaragdów, chociaż w XVI 
wieku krążyły wieści 0 znalezieniu przepy- 
sznych, niesłychanej wielkości tego rodzaju 
kamieni. 

— Wychowanie publiczne w Irlandji. Z ogło- 
szonego niedawno sprawozdania rady wycho- 
wania publicznego w Irlandji okazuje się, że 
w ciągu 1861 roku znajdowało się na li- 
stach szkolnych, w rozmaitych epokach czasu 
803,364 uczących się; średnia liczba uczących 
się wynosiła 531,014. a średnia liczba co- 
dziennie uczęszczających do szkoły — 284,726, 
Dwie te cyfry przewyższają cyfrę z 1860 ro- 
ku o 20,000 i wskazują pewne polepszenie w 
uczęszczaniu do szkół. W r. 1861 prawie je- 
dna siódma calej ludności Irlandji mieściła 
się w liście uczących się; 4 tych 663,145, to 
jest prawie pięć szóstych było wyznania ka- 
tolickiego, a reszta---140,219— protestanckie- 
go. Rada znajduje, że stosunkowe liczby uczą- 
cych się rozmaitych wyznań są nader zado- 
walniające przy teraźniejszych okoliczno- 
ściach, i że stopniowo stają się one nader po- 
myślnemi dla systemu narodowego, Miejsco- 
we dochody szkół, składające się z opłaty za 
naukę, wynosiły w r. 1861 do 34,342 fun. si., 
dobrowolne zaś ofiary uczyniły sumę 9,930 
fuut. ster. Ogół dochodów z rozmaitych źró- 
del wynosił do 236,530 f. szt., co czyni 18,72 
procent sumy potrzebnej na utrzymanie szkół, 
gdy pozostałe, 81,82 procentów tej sumy, 
spada na skarb państwa.-—Raporta inspekto- 
rów przedstawiają rezultaty następujące: z u- 
czących się, przeegzaminowanych z czytania, 
37,2 na sto umiało dość dobrze czytać drugą 
część zadań elementarnych; 18,5 czytało trze- 
cią część z łatwością i rozumiało takową; z pi- 
sania 39,4 pisalo na papierze wyrażnie i pię- 
knie; 12,9 proc—wprawnie i poprawnie; — 
z arytmetyki 50,1proe,umiało odejmowanie; — 
24,1 proc. — dzielenie, 13%/, — rozwiązywało 
szybko i dobrze zadania z proporcij.— Klasy- 
fikacja szkół pod względem czystości i porząd- 
ku daje: 38%, — w których powierzchowność 
i postępowanie uczących się było dobre; 
30,6%, — dostateczne; 19,2%, —mierne; a 3,2%, 
—złe. Przy szkolach znajdowało się 5,808 
nauczycieli i 1,009 pomocników nauczycieli, 
ogółem 6,412, z tych tylko połowa kończyła 
kursa w seminarjach nauczycielskich: Oprócz 
tego pobierało płace 1,422 tak zwanych mo- 
nitorów. i ; 

— Niedawno w Konstancji (w W. Ks. 
Badeńskim) postawiono cztery posągi na mo- 
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ża i za parę dni spodziewają się tu jego przy- 
bycia. 

Okólnik p. Boudet do prefektów, chyba 

jest poufny, bo dotąd nie został ogłoszony. 
-Zaprzeczają też, aby p. Baroche wydał okól- 
nik do biskupów; sprawa siedmiu biskupów, 
nie została wcale cotnięta z rady stanu; spra- 
wozdawcą w niej jest p. Suin. P. Behie po- 
dobno zostanie ministrem marynarki; w ta- 
kim razie p. Haussmann zapewne otrzymał- 
by wydział robót publicznych. 

Zapewniają, że Cesarz jutro przybędzie do 
Paryża, dla prezydowania na radzie gabine- 
towej. > 

F w lochy. . 

Turyn, l Lipca. Parlament nakoniec szcze- 
rze zajął się sprawą poprawienia finansów, 
i rozpoczął rozprawy nad projektami do 
praw o podatkach i o organizacji. Wczoraj 
uchwalono prawo o pensjach urzędników, 
nie sprawujących czynnej służby i pozostają- 
cych na pół pensji. Prawo to należało do 
najważniejszych w systemie finansowym p. 
Mioghettego. W kraju, w którym kwestja 
posad i pensij zajmuje może pierwsze miej. 
sce pomiędzy sprawami wewnętrznemi, z ca- 
łą powagą należało zająć się pensjami urzę- 
dników, nie będących w czynnej służbie, 
które obciążają budżet rocznie 30,000,000 
franków. Spodziewają się z pomocą nowego 
prawa uzyskać na tym dziale 7 do 8 milio- 
nów franków oszczędności. 

Następnie rozpoczęto rozprawy nad wa- 
żniejszym jeszcze przedmiotem, a mianowi- 
cie nad podatkiem od bogactwa ruchomego. 
Sprawozdawcą z tego projektu do prawa, jest 
p. Passini, znakomity ekonomista, znany i 
po za granicami Włoch. Rozprawy w tym 
przedmiocie będą długie; dwunastu mówców 
zapisało się do głosu w ogólnych rozprawach, 
a między innymi, p. Mancini, najobfitszy 
z mówców izby, który obiecał już, że w tym 
przedmiocie będzie mówił sześć godzin bez 
przerwy. Wprawdzie kwestja ta wymaga 
dokładnego roztrząśnięcia, bo idzie tu o zu- 
pełne przekształcenie obecnego systemu fi- 
nansowego, podobnego bardzo do systemu 
francuzkiego, zamiast którego ma być wpro- 
wadzony system anglo-niemiecki, zależący 
na nałożeniu na bogactwa ruchome podatku 
stosunkowego, którego wysokość oznacza 
się stosownie do składanych deklaracij 
przez ludność, tak jak to ma miejsce w An- 
glji przy podatku dochodowym. Komisja 
budżetu na rok 1864 i 1865, wysokość tego 
podatku oznaczyła na 30 milionów franków, 
rozkładając go na prowincje w następujący 
sposób: Na dawne prowincję 7,641,591 fr.; 
na Liombardję 4,422,094 fr.; na Parmę i Pla- 
ceneję 669,517 franków; na Modenę 887,244 
fran, na Toskanję 2,427,402 fr; na by- 
łe posiadłości rzymskie 3,044,997 fr.; na Nea- 
pol 8,059,029 fr.; na Sycylję 2,847,316 fran. 
W obec tak radykalnej zmiany systemu po- 
datkowego, a szezególniej z powodu wiel- 
kiego ciężaru jaki spadnie na niektóre pro- 
wincje, gdzie majątek ruchomy jest bardzo 
mały, opinja publiezna silnie jest zajęta tym 
podatkiem, a izba deputowanych bardzo sta- 
rapnie i oględnie musi roztrząsnąć prawo 
tyczące się tak ważnych interesów. Nie brąk 
też krytyk mniej lub więcej przychylnych 
i uzasadnionych, dotyczących tak skuteczno- 
ści tego środka, jak podstaw proponowanego 
rozkładu. Trzeba przyznać, że w żadnym 
kraju nie przyjmują z radością wiadomości o 

odwyższeniu podatków. Włochy już wiel- 
ie poczyniły ofiary, ale gotowe są na nowe; 
co wszakże nie przeszkadza wykrzykiwaniu 
przeciw uciążliwości podatków. Lecz ponie- 
waż idzie o zapełnienie deficytu, o utworzenie: 
dla skarbu rocznego dochodu 30 milionów 
fr, uznają powszechnie, że trzeba będzie 
uchwalić to prawo, jakkolwiek niedokładne 
i uciążliwe będzie ono w zastosowaniu. Jak | 
„oświadczyła mowa tronowa, trzeba zapłacić 
dług honorowy, zaciągnięty od Europy przy 
ostatniej pożyczce 700 milionów franków, 
a dług ten bez ofiar zapłaconym być nie 
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— Wczorajszy dzień był ba pół pogodny 
i chłodny. Do godziny 8-ej rano niebo poch- 
murne, później prawie pogodne. Średnia 
temperatura dnia jest 12%, — największe 
ciepło po południu 16'/,— najmniejsze w no- 
cy 8 stopni Róaumurąa. Barometr opadał, — 
średnia jego wysokość jest. 754,59 milime- 
trów. Wiatr panował mierny północny, Z ra- 
na i wieczorem słaby. Elektryczność 20 sto- 
pni. Na słońcu 4 wielkie plamy. Ostatnia 
kwadra o godzinie 1l-ej minut 53 wieczór. 

— Dnia 16 Maja r. b., na folwarku w gmi- 
pie Rykacieje, pow. Kalwaryjskim, z niewy- 
śledzonej przyczyny powstał pożar, który zni- 
szczył stodołę murowaną i chlewy, ubezpie- 
czone na rs. 1,540. 

— W gminie Orłów, pow. Gostyńskim, 
dziewięcioletni Walenty Wiatr, usiadlszy w 
dniu 17 Maja r. b, na kładce położonej na 
rzece Bzurze, zsunął się przypadkowo w wo- 
dę i utonął. 

— W tymże dniu, w mieście Lublinie, przy 
ulicy Lubartowskiej, w zabudowaniach Kaje- 
tana Fabiańskiego, z niewyśledzonej przyczy- 
ny powstał pożar, skutkiem którego spalił się 
dom mieszkalny, ubezpieczony na rs. 1790;— 
dla przeszkodzenia dalszemu szerzeniu się 0- 
gnia, rozebrano dach na sąsiedniej possesji i 
parkan. Ą 

— Niegdyś tak sławne kopalnie brazylij- 
skie nie są już tem czem były dawniej. Geo- 
graphische Mittheilungen Petermana, podają o 
stanie obecnym kopalń w. Minas-Geraez, naj- 
bogatszej pod tym względem prowineji wBra- 
zylji, zajmujące szczegóły. Wiadomo że 
obfitość szlachetnych metali i drogich kamje- 
ni, nadała prowincji, jej nazwę, Minas-Geraez 
i zjednała jej powszechną sławę. Najwięcej 
kopalń znajduje się w Sierra de Espinhaco i 
górach leżących na zachodniej granicy, ró- 
wnoodlegle się ciągnących do wspomnionego 
pasma. P. Eschwege, znany autor dzieła Flu- 
to Brasiliensis, oblicza, że w początku bieżące- 
go wieku w 61 parafjach eksploatowano 555 
pokładów złota. W tym czasie 4,045 ludzi 
wolnych i 8,364 niewolników było użytych 
do tej pracy. Qd 1600 r. do 1820 r., według 
obrachowań p. Eschwege, wszystkie te ko- 
palnie wydały 1,200 cetnarów (po.125 fun- 
tów) złota, co jest bardzo mało w porównaniu 
ztem Go w ydaje Kalifornia lubAustralja. Dziś 
zaledwie piątą część tych kopalni eksploata- 
tują;. „Reszta została albo fay ozorpada albo 
pórzucona, już to z powodu ich zasypania się, 


może. . 

Król d. 28-go czerwca pojechał do Valdie- 
ri, nie tyle żeby brać kąpiele, jak raczej, że- 
by polować na dzikie kozy, znajdujące się 
w obfitości, w górach otaczujących to mia- 
sto. Wiadomo, że polowanie jest ulubionem 
zajęciem Wiktora-Kmanuela. Valdieri leży 
w Alpach na drodze z Coni do Barcelonette. 
Poseł francuzki, p. de Bartiges, ma także 
przybyć do Valdieri na kilka tygodni. 

W przyszły poniedziałek, książę Amade- 
usz wyrusza w długą podróż; ma on zwie- 
dzić Szwajcarję, wybrzeża Renu, Szwecję, 
a powrócić przez Holandję i Belgję. Książę 
będzie zachowywał najściślejsze incognito; 
towarzyszyć mu będą jenerał Ropi, guwer- 
.ner książąt krwi i dwaj oficerowie, należący 
do dworu Wiktora-Fmanuela. 
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ZĘ. 
- WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 
, =Bratkfurt- nad Menem, © Lipca. Wczoraj mia- 
-Jo miejsce zgramadzenie redaktorów dzienni- 
ków, na którem, byló reprezentowanych 34 
| piem perjodgozagoh- Z romadzeńić to uchwa- 
“Hilo ustańowienie perjodycznych: zebrąń reda- 
. ktorów, zatwierdziło: projekt ustaw i miano- 
walo komitet tymczasowy. Pierwsze ogólne 
zebranie. redaktorów: dzieńników nastąpi w 
- „miesiącu F yeeie. R PEES R 


u Tnjesł,4 bipëa. Sprawozdanie z poselstwa 
„ Zaimis,+Qanaris i Grivas, zostało na po- 
PP as, Qanaris i Grivas, Zi ) 


zo: siedżeniu `z dzeńia. narodow ego dobrze | już tę z. posżodu-że koszta przewyższały zy- | ście tamtejszym na Renie. Jeden z tych po- 
s przyjęte, ró i proklamącja króla Je- ski, 'ezegó' przyczyną było podrożenie niewol- | sągów przedstawia zmarłego wielkiego kię- 


16% jal 

a *rż6go I, który ma DESEE" w wrześniu, i jak 
się spodziewają, pfzyjmię „niezwłocznie Wy- 
znanić obrządicu gręckiega. Pomimo tego w 
gabinecie panuje nieporozumienie; przeciw 
pp. Delidnis'i: Bozarjś wniesiono gwałtowne 
zarzuty. Dria,30,czerwca i 1 lipca miały miej- 
sce w Atenach: zaburzónia wojska;, nastąpiło 
starcie między: różpelni Oddziałami arniji; kíl- 

ka osóń.żostało żabitgckt lub rannych: Mini- 
ster wojny „p. Bozaris usunął się; a 'prezes 
RGG narodowego objął. władzę Wy- 


ników, któryghi cena obecnie jest 8 do 10 ra- 
zy wyższą l dayrnicjsżej, Tylko kompanja 
zagraniczna posiadająca od 1825 r, kopalnie 
(avras) Congosoeo, prowadzi rozsądnie eks- 
ploatację i może mieć zyski. Głównym pun- 
ktem eksploatacji jest Morroyelho, kolo Con- 
ohas da Campo. | «- =. 3.» 

"Pod względem-"ekonomicznym produkcja 
żelaza, obeenie na jednej stoi linji z eksplo- 
ataeją kopałni złota, lecz w.przyszłości zna-. : 
cznie tę ostatnią przewyższy. Widząc boga- | rę w 


cia Leopolda z aktem konstytucji. w ręku; 
drugi, księcia Bertolda I-go z Aahringen; 
trzeci, biskupa Konrada świętego, założy- 
ciela miasta Konstancji; czwarty biskupa 
Gebharda założyciela starożytnego klaszto: 
ru Petershausen. Posągi te są z żólto-czer- 
wonawego piaskowca, 1 mają po 9 stóp wy- 
sokości, soi 
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WIADOMOSCI LITERACKIE. 
— Jędrzej Kitowiez, autor znanych Pa- 
miętników, pozostawił w rękopiśmie nader 
ważny materjał dla statystyki dawnej Polski, 
p. n*„ Wyciągnienie rozmaitych percept i ek- 
spens Królestwa Polskiego i Wielkiego Księ- 
ztwa Litewskiego, z proporcji tychże percept 
zrobionego szacunku całego tegoż Królestwa, 
jako też obszerności jego, wielkości miast i 
wsiów, a w nich kominów i ludności. Z ta- 
belli JW. Moszyńskiego, sekretarza Wielkie- 
go Księztwa Litewskiego, posła bracławskie- 
go, stanom sejmującym w Warszawie, dnia 
19 kwietnia roku 1790 do uwagi podanej, wy- 
pisane, a dla łatwiejszego czytania i pojęcia 
sposobem taryfy, czyli ordynaryjnych rege- 
strów, nie tak jak tabela oczy i uwagę faty- 


gujących, ułożone”. Jest torękopism własno- 


ręczny Kitowicza, który ma być drukowany 
calkowicie w jednym-z następnych zeszytów 
Biblioteki Warszawskiej. 


— Profesor historji medycyny w Bzkole 
Głównej, Dr. kuczkiewicz zajął się przełoże- 
niem na język polski dzieła najsławniejszego 
lekarza starożytnej Grecji, Hipokratesa z Kos, 
którego sprawiedliwie historja medycyny u- 
waża za pierwszego mistrza i twórcę sztuki 
lekarskiej. Pracę swąrozpoczął Dr. Łuczkie- 
wicz tłumaczeniem najważniejszych trakta- 
tów greckiego medyka, znanych w literaturze 
p. n.: Apkorismi (w siedmiu częściach), oraz 
Prognostikon (w trzech częściach). Przekład 
tych obu traktatów jest już zupełnie ukoń- 
czony i do druku przygotowany. Dokonał 
go tłumacz z tekstu greckiege, podanego w 


książce wyszłej roku 1784 w Paryżu, pod ty- 


tulem: „Hippocrates et Praenotionum libri recen- 
suit notasque addidit Franciscus-Maria Bosquil- 
lon”. Posługiwał się przytem najznakomitsze- 
mi przekładami i; komentarzami uczonych 
niemieckich i francuzkich, jakich tylko lite- 
ratura lekarska obu tych narodów dostarczyć 
mogła. Do tych przekładów dołączył także 
Dr. Łuczkiewicz tłumaczenie „Przysięgi” 
(Orcos), obowiązującej lekarzy starożytnej 
Grecji. í 
— Dnia 17 Czerwca r. b. odbyło się w Pe- 
tersburgu posiedzenie oddziału fizyko-mate- 
matycznego Cesarskiej Akademji nauk. Na 
Posiedzeniu tem między innemi członek ho- 
norowy K. M. Behr odczytał rozprawę: O pe- 
wnej starożytnej czaszce meklemburgskiej, którą 
uważano za czaszkę plemienia wendów lub obo- 
trytów, oraz o podobieństwie je) z czaszkami pół- 
nocnego okresu bronzowego. Rozpatrując for- 
mę głowy plemienia słowiańskiego, antor 
znajduje, że słowianie odróżniają się od iu- 
nych narodów plemienia indo-europejskiego 
umiarkowaną długością a znaczną szeroko- 
ścią czaszki, ale że ta osobliwość objawia się 
u rozmaitych narodów słowiańskich w sto- 
pniu rozmaitym, jak np. u wielkorosjan w 
mniejszem jak u Małorosjan, a w jeszcze 
większym u Polaków. Dla tego to przedsta- 
wia się nader ważna kwestja, czy nie zaszło 
takie rozgałęzienie rasy skutkiem późniejsze- 
go mieszania się z innemi narodami? Dla 
rozstrzygnięcia tego p. Behr uważa za konie- 
czne zbierać, gdzie tylko można, czaszki da- 
wnych przedstawicieli plemienia słowiań- 
skiego, a szczególniej zająć się zbadaniem lu- 
dności słowiańskiej Niemiec, gdzie zmiesza- 
nie byłoby przynajmniej zupełnie inne jak 
w Europie wschodniej. Podczas podróży do 
Niemiec, w tym celu przedsięwziętej, p. Behr 
w Szwerynie znalazł tylko jednę czaszkę, 
którą można było poczytywać za należącą do 
dawniejszej sławiańskiej ludności tego kraju. 
Przemieszkujący tam sławianie (nazywani 
Wendami i w ogóle Obotrytami) palili zwło- 
ki zmarłych i dla tego tę jednę tylko czasz- 
-kẹ udało się wynaleść na miejscu dawnego 
cmentarza Wendów. Formy jednakże tej 
czaszki są tak różne od budowy głowy wszy- 
stkich znanych narodów słowiańskich i resz- 
tek wendów, które się przechowały: w Niem- 
czech, że p. Behr stara się dowieść, iż ta- 
kowa należy do zupełnie. innego plemie- 
nia: Rozprawa akademika Behra ma być 
zamieszczoną w „Buletynie” akademji. Aka- 
demik Perewoszczykow, zajmujący się syste- 
matycznem uporządkowaniem swych za- 
pisek astronomicznych i zamierzający wy- 
dać takowe pod tytułem „ Teorji planet” przed- 
stawił pierwszą część swej pracy: O elliptycz- 
nym ruchu planet. Dalej dyrektor głównego 
obserwatorjum / astronomicznego akademik 
O. W. Struve, przedstawił zapiskę zostające- 
go przy tem obserwatocjum - magistra obser- 
watorjum Helsingforskiego p. Hilden, 0 or- 
bicie drugiej komety 1860 roku; a stały sekre- 
tarz oddziału zawiadomił o wyjściu dzieła 
akademika Abielra: O wyspie jaka się zjawiła 
na morzu Kaspijskiem i o wulkanach błotnistych 
w kraju nad-Kaspijskiem. Praca ta należy do 
rzędu owych dzieł, w których pomieniony 
uczony geolog wydaje płody swych badań o 
Kaukazie, które rozpoczął jeszcze w 1839 r., 
z polecenia zarządu górniczego — Akademik 
N. Kokszarew przedstawił wydane przez sie- 
bie Likcje mineralogji. Książka ta przeznaczo- 
ną jest do wykładu mineralogji w. wyższych 
zakładach naukowych rosyjskich. W końcu 
posiedzenia, p. Jakobi przedstawił aparat 
wyhależiony przez niego dla mierzenia cie- 
czy, np. ilości i tęgości spirytusu, wypływa- 
jącego z oziębiacza. Aparat ten, którego opis 
szczegółowy ma być poimieszczony ` w Bule- 
tynie, odznacza się nadzwyczajną prostotą i 
nieznacznem tarciem, oraz wyłączeniem pra- 
wie zapełnem wszelkich organów mechani- 
cznych. Prostota konstrukcji ułatwia fabry- 
kację aparat zmaniejsza, jego kosztowność. 
= W aine AE ine DOi i pod tytulem 
Biblióteka klasyków «greckich t rzymskieh,; wy- 


cie 6-ty, T-y + Szy. Pierwsze dwa obejmują 
początek przekładu: mów. politycznych De- 


mostena na język "ezoski, dokonanego’ wy |. 


bornie przez prof. Ed. Nowotnego, a w trze- 


cim rozpoczyna się drugi dział przekładu l t 
` z || wiedzieć powinien, że darowizna ta może u- 
‘Jedz odwołaniu lub zmniejszeniu w przypad- 
kath prawem oznaczonych; nabywa on nie» - 
jake prawa warunkowego, a stąd w myśl . 
art. «1t3 Ustawy Hypotecznej, nabywa*gó 
z temi samemi ograniczeniami, jakie ję z pra-- 


dziejów Herodotówych.*-„ 

— U A: 6. Steinhausera w Pradze, wy- 
szła „Pedagógja powszechna” (Pedagogika 
wszeobecna), czyli nauka 6 racjonaluem wy* 
chowywaniu dzieci, przez P. J. Szulca. 
to książka o 13 arkuszach druku in: 8-vo. `. 

— many autor W, Crha, objął z dniem 
20-mCzerw. redakcję czasapisma czeskiego Po- 
zor, profesor bowiem Staniek, poseł na sejm 


'szły w Pradze.trzy naraz zeszyty, mianowi-| * 
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czeski, z powodu zapadnięcia na oczy, zanie- 
chał na czas niejaki wszelkie prace litera- 
ckie. 

— W Pradze wyszły obecnie następujące 
nowości muzykalne: muzyka Józ. Leop. Zwo- 
narza do pieśni Czelakowskiego Biela Krasa- 
wice; utwór ten, ułożony na solo i na chór 


„męzki, składa się z'czterech oddziałów, mia- 


owicie: wiosna, łato, jesień i zima miłości. 
uzyka ta poświęcona jest pamięci Czela- 
kowskiego' i dedykowana towarzystwu śpie- 
waków „Dzwon“ w Strakonicach.—Fr. Gre- 
gora, znany już w świecie muzykalnym kom- 
pozytor, wydał muzykę do pieśni myśliw- 
skiej, na jeden głos z chórem. — L. Prochaz- 
ka, wydał znowu dwa dwuśpiewy: Milostna 
i Ach keż jsem zpiewnym ptaczkem. - Na for- 
tepjan zaś wydane zostały: polka koncertowa 
Taniec rusałek, przez Fr. Karawana, i Les 
adieux, morceau martial na cztery ręce, przez 
K. Hodytza. 

- W Berlinie G. Wolf wydał w języku 
niemieckim „Katalog biblioteki zmarłego Dra 
B. Beera.* W przedmowie p. Wolf zaznaja- 
mia czytelnika z dawnym posiadaczem tej bi- 
blioteki, która pod względem rzeczy hebraj- 
skich, oraz z dziedziny filologji i historji, na- 
leży do rzędu najznakomitszych księgozbio- 
rów prywatnych. Dr. Beer położył wielkie 
zasługi tak przez swe dzieła naukowe, jak i 
przez usiłowania co do równouprawnienia 
swych żydowskich spółwyznawców. Stoso- 
wnie do życzenia Dra Beera, jedna część jego 
księgozbioru wcieloną została do biblioteki 
uniwersytetu lipskiego, a druga część do bi- 
blioteki seminarjum żydowskiego teologicz- 
nego w Wrocławiu. Dla osób pracujących 
nad dziejami literatury, wielce użytecznym 
będzie objęty niniejszym katalogiem wykaz 
autorów, wraz z przeglądem i życiorysem tych 
wielkich umysłów, które od wieków upra- 
wiają literaturę hebrajską Część bibliogra- 
ficzna tej książki zadowolni zapewne każdego 
bibliografa. ` 


— W Gdańsku, u Kafemanna, wyszedł w 
drúgiem wydaniu „Ilustrowany przewodnik 
po Gdańsku i jego okolicach” (Mlustrirter Fik- 
rer durch Danzig und seine Umgebungen). 

— Wykaz bibliografji holenderskiej za Lu- 
ty r. b. jest bardzo szezupły. Na szczególną 
uwagę zasługują następujące z pomienionego 
miesiąca publikaeje: „Statystyka sądowa w 
królestwie Niderlandzkiem zar. 1861” (Gereg- 
telijke Stalistiek van het konin grijk der Nederlan- 
den 1861, w Hadze); —, Dykcjonarz jeograficz- 
no-statystyczny Indij niderlandzkich” (4ar- 
drijkskundig en Statistisch Woordenboek van Ne- 
derlandsch-ludjć, w Amsterdamie);—Rogge go 
biblioteka premontstratenskich rękopismów” 


(Rogge's Bibliotheek der Memonstrantsche ge- 
schriften, w Amsterdamie). Tego ostatniego 
dzieła wyszedł zeszyt trzeci, obejmujacy ka- 


talog rozumowany zbioru pamfletów znajdu- 


jących się w bibliotece kościoła premonstra- 


teńskiego w Amsterdamie. 
— „Listów z podróży” (Reisebriefe) Fe- 
liksa Mendelsohna - Bartholdy, wydawanych 


przez Pawła Mendelsohna-Bartholdy (w Lip- 
sku, u Mendelsohna), drukuje się już tom 
drugi; pierwszego zaś tomu, który wyszedł 
przed dwoma laty, drukuje się obecnie piąte 


wydanie, co sluży dowodem poszanowania 
jakie niemcy mają dla swego znakomitego 
kompozytora.—Również dzieła G. Freitaga, 


‘pod tytułem: Bilder aus der deutschen Vergan- 


genkeit (Lipsk, u Hirzela), wychodzi obecnie 
nowe, czwarte wydanie. 

— Dr. K. Richter wydał świeżo w Berli- 
nie, u G. Jansena, dzieło pod tytułem: „Sztu- 


ka i nauka iich prawa w państwie” (Kunst 


und Wissenschaft und ihre Rechte im Staate): 
Autor wchodzi tu we wszystkie szczegóły 
prawne „własności ducha”. Badania Dra 
Richtera obracają się głównie około kwestji, 
jak dlugo trwać powinna opieka udzielana 
przez państwo własności literackiej i artysty- 
cznej, przyczem zapatruje się na ten przed- 
miot z nowego stanowiska. 

— W Rzymie wyszło już kilka: numerów 
ważnego wydawnictwa, pod tytułem: Bulleti- 
no di archeologia cristiana. del cavaliere Giro B. 
de Rossi. Buletyny te są wielce pożądanem 
zjawiskiem dla miłośników i badaczy sztuki 
starochrześciańskiej. Pierwsze numera obej- 
mują ciekawe szczegóły o ostatnich wykopa- 
liskach w katakumbach rzymskich. 3 

— Tyle razy wspominany życiorys Julju- 
sza Cezara, przez Cesarza L. Napoleona, znaj - 
duje się już pod prasą. Dzieło to składać się 
będzie z trzech tomów, z których pierwszy 
został już wydrukowany, lecz wyjdzie na 
świat razem z drugim tomem; trzeci zaś tom 
wydany zostanie później. 

— W Wrocławiu, u J. S. Zieglera, wycho- 
dzą „Dzieje narodu niemieckiego od kongre- 
su Wiedeńskiego do naszych czasów” (feschi- 
chte des deutschen Volkes vom Wiener Congress bis 
auf unsere Zeit). Praca ta pp. Dra J. Steina 
i R. Króniga, wychodzić ma zeszytami mie- 
sięcznemi. O'ile wnosić móżna z wydanego 
obecnie pierwszego zeszytu, autorowie ci dą- 
żą do wykazania rozwoju organicznego ludu 
niemieckiego, a na dzieje niemieckie zapatru- 


ją się oni jako na rozwój misji tegoż ludu, 
„chcącego dojść do jedności pod względem du- 
„cha narodowego, ażeby w ten sposób osiągnąć 
jedrtość pod względem politycznym. ` 


JURISPRUDENCJA. 
Z Ustawy Hypotecznej, 
Czy nabywca sumy darowanej przez 
umowę przedślubną, może się zasłaniać 


procesie separacyjnym? 
Skoro jest jawnem z wykazu hypotcczne- 
go, że prawo hypotecznie ubezpieczone” po- 
chodzi z darowizny, każdy trzeci nabywca 


wa'obcjążają, chociaż w hypotece Rie są obja- 
wione,—bo nikt niewiadomością prawa zasła- 
niać się nie może, a ztąd nie może nabywać 


` przeciw utracie prawa przez obdarowa= - 
nego w skutku wyrzeczonej winy w 


w tej dobrej wierze, iżby prawo, jakie naby- 
wa, było niewzruszalne, 

Jakoż Senat zgodnie z wnioskami uznał: 
że nabywca sumy hypotecznej, darowa- 
nej mężowi przez żonę w umowie przed- 
ślubnej, nie może się zasłaniać dobrą 
wiarą, przeciw powództwu wytoczone- 
mu przez żonę, o powrócenie jej, sumy 
darowanej, z powodu wyrzeczenia roz- 
łączenia co do stołu i łoża z winy mę- 
ża. Prawda, że taki sposób widzenia 
rzeczy, może narazić trzeciego nabywcę 
na utratę prawa nabytego, skutkiem 
czynów cedenta, nawet późniejszych po 
jego nabyciu, lecz znając naturę prawa, 
jakie nabywa, powinien do tego być 
przygotowanym i nabywa właściwie 
na swoje risico, 

Inaczej zaś rzeczy uważając, byłoby 
wolno obdarowanemu przez przeniesie- 
nie prawa na osobę trzecią, zmienić na- 
turę prawa, która jawną jest z wykazu 
hypotecznego i nie ma potrzeby obja- 
wiać w nim szczegółowo tego, co w pra- 
wie dla każdego przystępnem wyraźnie 
jest postanowione. 

1859 r. 
Z Procedury Cywilnej. 

Czy egzekucja tymczasowa, na mocy 

tytułu urzędowego,ma być wyrzeczona, 


pomimo toczącego się sporu o wyma- | 


galność? 

Artykuł 185 Kod. Post. Ust. 1 nakazuje 
wyrokować z tymezasową wykonalnością , 
skoro należność dochodzona polega na tytu- 
le urzędowym, przyrzeczeniu przyznanem, 
lub wyroku,od którego odwołanie się nie słu- 
ży. W przypadku, jaki pod rozpoznanie Se- 
natu przychodził, należność polegała wpraw- 
dzie na tytule urzędowym, lecz o wymagal- 
ność jej z tego tytułu spór zachodził. 

Senat uznał zgodnie z wnioskami: 

że skoro spór zachodzi co do sumyi 
skutków zobowiązania z tytułu urzę- 
dowego wynikającego, nie ma konie- 
czności stanowienia pod tymczasową 
wykonalnością, która tam tylko jest 
nakazana, gdzie zobowiązanie, jakiego 
wykonanie jest żądane, bezsporniei nie- 
wątpliwie z tytułu urzędowego wy- 
pływa. 
© 1859 r. 

Ado Po see wyroku połączenia, 
ASO a Przy nim stawała, może 

‘3O opozycję przeciw zapadłemu 

, wyrokowi zaocznemu? 
Senat zgodnie z wnioskami uznał: 

że przepis art. 153 K. Post. bezwarun- 
kowo zabrania opozycji przeciwko wy- 
rokowi Zaocznemu, po wyroku połącze- 
ma zapadłemu, że więc żadna strona i 
przeciw żadnemu wyrokowi zaocznemu, 
w dalszym biegu procesu wydanemu, 
opozycji zakładać nie może. 

A 1859 r. 
ser przod ukończeniem postępowa- 

spadkowego w hypotece zapisane- 
80, może być dopuszczona co do fundu- 
szów niehypotecznych legitymacja suk- 
cesorów? 

Prawo francuzkie nie obejmuje przepisów 
co do legitymowania się sukcesorów. Prawo 
hypoteczne wskazało formy legitymacji w ce- 
lu przepisania na sukcesorów praw w hypo- 
tece wpisanych. Gdy jednakżeidzie o podnie- 
sienie funduszów niehypotecznych, przyjęta 
Jest taka torma, iż strona wnosi illację do 
Trybunału z żądaniem, aby naznaczył bada- 
fe ników na to, jacy są najbliżsi po spad- 
TAE ryeregi i badanie to za dowód 
DAA 2 zwykle jest przyjmowane. Wszcze- 

ości fundusze z ubezpieczenia ruchomości 
w Dyrekcji Ubezpieczeń znajduj: i R 
ług” przepisów właści a ujące się, po 
tymacji nie mogą być Fa arrian takiej legi- 
sem Sądy dwóch instar dO IA. 
o dozwolenie 
lem podniesienia wyna 
ruchomości, na tej jedynie zasadzie, że toczy 
SIĘ postępowanie spadkowe hypotecznie, któ- 
re wykaże legitymację sukcesorów. ` 

Senat zgodnie z wnioskami uznał: 

że postępowanie spadkowe ma na celu 
tylko przepisanie praw hypotecznych, 
a dla podniesienia funduszów rucho- 
mych, które może być nagłe, nie ma po- 
trzeby oczekiwać upływu sześciomie- 
sięcznego terminu, lecz legitymację w 
krótszej przepisami wskazanej drodze 
można wykazać, a stąd nie było zasady 
do odmówienia żądanego badania świad- 
ków. 1859 r. 


STATYSTYKA. 
Miasro Sroreozse WARSZAWA. 


WW Zabudowania. 
* Narszawię znajduje się domów miesz- 
kalnych 3288, a mianowicie: 

9 murowanych: rządowych 64, prywatnych 
092, razem 2156; r 
iewnianych: rządowych 7, prywatnych 
9, razem 1132, 

z: mrtość tych budowli oszacowana jest do 

Ta aii pd ognia na rs. 27,797,950. 

1845 śzacunaj jigo wzrasta, jakoż np. od r. 

stępuje: "IE eiis podawany był jak na- 


w rokii, 18450 * rub. sr. 18,094,113 
WK SER 18,476,070 . 
szyk ny 18,831,648 
"RES, » =i 17,828,852 
„Ww t* s € ri 7 = = 19,058,110 
» 8E w *21,116,600 
n OE: yai e 21 343,720 
» B2- i p: 21,699,680 
» 180%," - 22,293,430 
» „48h © „*. T 22877 880 
” b 1 835 » 28,237 „800 
„ 1806 t y o :21,507,200 

1807  „  -21991910* 
„88... „ . ŻE980I60 
„- 1859 -« „;-  28,42,640 
„ 1860 = „. -25,877,960 


"AWG ROR a. 27,197,950 |. : 
Najznaczniejszy więc wzrost wartości dó- 

-. Mów jest w roku 1861, w tym też rokh żha- 
| *zmą wzniesiono ilość nowych i wyrestańro= 
wano starych budowli, Jakoż oprócz wyko» 


O 


l cij oddaliły żądanie 
takiego badania EE O ce- 
grodzenia za spalone 


nania wielu restauracij domów rządowych, 


Magistrat miasta na wzniesienie nowych i 
reparacją starych budowli prywatnych w cią- 
gu „oku 1861, wydał następujące pozwo- 
enja: 
a) w mieścię: ; 

na budowę nowych domów frontowych 
trzypiętrowych 3, dwupiętrowych 39, jedno- 
piętrowych 20, parterowych 8; 

na budowę nowych oficyn' murowanych: 
trzypiętrowych 22, dwupiętrowych 29, je- 
dnopiętrowych 31, parterowych 25; 

na wystawienie zabudowań gospodarskich 
murowanych: stajen 8, wozowni 2, komorek 3, 
kloaki 1 i szopy 1; 

na wystawienie zabudowań gospodarskich 
w słupy murowane: stajni 1, wozowni 2, ko- 
mórki 1; 

na wystawienie domów frontowych dre- 
wnianych: piętrowych 3, parterowych 13; 

na wystawienie oficyn drewnianych: pię- 
trowych 8, parterowych 19; 


drewnianych: stajen 5, wozowni 5, komórek 
4, kloak 2, altan 3. 
na reparacją zabudowań murowanych 
frontowych i niefrontowych 6; 
na reparacją zabudowań drewnianych fron- 
towych i niefrontowych 7; 
na nadmurowanie piętr w 8 domach; 
„ma przerobienie 3 zabudowań murowanych 
niemieszkalnych na mieszkalne; 
na postawienie: maszyny parowej, łaźni 
muzowanej, przystawki murowanej, oranże- 
*ji murowanej, spichrza murowanego; 
na wymurowanie piwniey, wystawienie 
budki drewnianej w podwórzu dla stróża, u- 
rządzenie destylarni. 
i b) na Pradze. 
na budowę mnrowanych frontowych: -do- 
mów jednopiętrowych 2, parterowego li o- 
ficyny parterowej 1; 
na budowę frontowych drewnianych: do- 
mów: jednopiętrowego 1, parterowych 3i 
pięciu oficyn parterowych; 
na postawienie zabudowań gospodarskich 
z drzewa: stajen 2, wozowni.3, komorek 2, 
kloak 3; 
na nadmurowanie facjatki 1; 
na reparację zabudowań drewnianych 6. 
W ciągu lat 17, to jest od roku 1844 do 
1861, wydano pozwoleń na wzniesienie no- 
wych budowli prywatnych, nie licząc już za- 
budowań gospodarskich i t. p. 
w Warszawie: 
na domy frontowe murowane: trzypiętro- 
we 22, dwupiętrowe 232, jednopiętrowe 207, 
parterowe 114; . è 
na oficyny murowane: trzypiętrowe 87, 
dwupiętrowe 189, jednopiętrowe 248, parte- 
rowe 256; 
na domy frontowe drewniane: piętrowe 6, 
parterowe 6l; 
na oficyny drewnian : piętrowe 10, parte- 
rowe 63. 
na Pradze: 
na domy frontowe murowane: piętrowe 5 
parterowe 4; 
na jednę oficynę murowaną parterową; 
na domy frontowe drewniane: piętrowe 3, 
parterowe 43; 
w podobnej liczbie i na ofi yny drewniane. 
Skutkiem wznoszenia nowych i przera- 
biania starych budowli, powiększała się licz- 
ba mieszkań, tak, że we wszystkich domach 
w Warszawie, obowiązanych ponosić kwate- 
runek, liczba izb, licząc wedle kwalifikacji 
kwaterunkowej, dwa okna na izbę, wynosiła: 
w roku 1845 izb 38,229 
38,702 
38,666 
38,873 
39,396 
39,711 
40,348 
49,439 
40,272 
39,694 
39,859 
40,247 
„ 40,698 
„ 41,033 
41,149 
» 41,243 
» 1861 „ 41,709 
Jeżeli zwrócimy się do dawniejszych jesz- 
cze czasów, to tem wybitniejszą dostrzeżemy 
różnicę w stanie miasta pod względem do- 
mów. Co było np. w r. 1816, dobitnie przed- 
stawia relacja, złożona w tymże roku - Księ- 
ciu Namiestnikowi Królewskiemu, przez Re- 
ferendarza Stanu Wojda, Prezydenta Municy- 
palności i Policji miasta Stołecznego War- 
szawy. Według relacji tej, było w mieście w 
ogóle 3,802domów, to jest murowanych 1,229 
i drewnianych 2,078, zatem miasto w % czę- 
ściach składało się z dworków, czyli domów 
drewnianych. Domy te rozrzucone były po 
wszystkich ulicach; obok domu murowanego, 
znajdował się dworek szpecący ulicę, a na 
przedmieściach i w odleglejszych częściach 
miasta, domy drewniane składały większość 
domów mieszkalnych, były nawet ulice przy 
których nie spostrzeżono* aui jednego domu 
murowanego. To domki drewniane były po 
większej części własnością podupadłych fa- 
milij, uboższych rzemieślników, wyrobników, 
dawnych wojskowych, oficjalistów dwor: 
skich i t. p, którzy przy szczupłych swych 
PTEE Y zaledwie mogli je tylko utrzymy- 
wać w lichym stanie, nie myśląc nawet 0 ich 


m» » 


304,9 8 3.3 3 3 3,3 3 3-3 4% 


poprawieniu, a tem bardziej zastąpieniu bu- 


ynkami murowaneml.  Zapadały się więc 
one coraz bardziej, gorzały od pożarów.” ` 
W celu więc uporżądkowania miasta, go- 
prowadzenia do okazalszej powierzchowno- 
ści i zabezpieczenia od pożarów, postańowie+ 
niem Księcia Namiestnika Królewskiego z d.. 
3 lutego 1816 r. wźbronionem zostało w ca- 
łym obrębie okopowym stawianie nowych 
domów drewnianych, a reparacją starych ta- 
kichże -domów, dozwolono - uskuteczniać ze 
ścieśniającemi" w. tej mierze zastrzeżeniami. 
Następnie: przepisy o reparacji zabudowań 
drewńinnych, w różny modyfikowane były 
sposób, mianowicie decyzjami Rady Admi- 
mstracyjnej z roku 1882 z dnia 21 lutego 
1840 i 30 czerwca 1847 roku,, lecz zakaz 
wznoszenia „nowych domów drewnianych 
stale pozostawał, 3 
o Zukazawszy reparacji starych i budowy 


na wystawienie zabudowań gospodarskich | 


130 Kwietnia 1858 roku a ogłoszona przez 


$ 
domów 


a wich miejsce i na placach. dawniej p 
stych powstawały coraz więcej okazałe buc 
wle, a teraz wznoszące się, zadziwyiaj 
obszernością i przepychem. Pod „wzg 
samym liczebnym, znajdujemy następ 
postęp domów. murowanych i zmniejszan 
się drewnianych. Było domów: RANK 


murowa- drewnia- - = 

w roku nych nych razem 
1816 71,229 2,073 3,802 

1819 1,364. 1,790 3,154 

1832 «4,684, , 1,275 2,959 

1847 1,9465 — +1,171 © 3,117 

1856 2,002* 1,114 3,116 

1861 2,156: $ :1,182 3,288 


Wprawdzie .przybywające domy: murowa- 
ne, są bez żadnego porównania obszerniejsze 
od ubyłych drównianych,: lecz znów przed- 
stawiają się ókolicznóści, „że najwięcej 1 pra- 
wie wyłącznie zwrócono się dawniej.do budo- 
wy domów w Środkowej części miasta, 0ży- 
wionej handlem i ruchem miejska, zaś odle- 
glejsze okolice, > szczególniej. przyokopowe,. 
pozostawały prawie w dawnytn stańie;'a na- 
wet w nich wiele podupadło. dawnych dom- 
ków drewnianych; znaczna część zamożniej- 

ale. obszer- 


h mieszka zajmuje 
szych mieszkańców zajmuj: ble lokólów 


niejsze nad istotną potrzebę ) w 
frontowych a nąwet ieałych domów, „Pożaj: 
mowano na sklepy, magazyny i procedera; — 
niektóre lokale dawniej zajnfóyane ` przez 
ludność miejścówą, obrócono ńa hotele, zaja- 
zdy, to jest dla pomieszczenia łidności: przy- 
bywającej tu na czasowy pobyt |... 

Stąd więc i przy powiększeniu się ludno- 
ści miasta, jakoteż zniesieniu wielu domów, 
powstał brak, lokali, szczególniej dla uboższej. 
klasy, .a z tego wynikła silna o one konku- 
rencja i niepomierne ceny: Dotknięta tem 
biedna ludność, tłoczy się pe mieszkaniach, 
za czem idzie nieochędóstwo i wilgoć miesz- 
kań, wpływające niekorzystnie na zdrowie 
mieszkańców; ludność ta zmiiszona jest tak- 
że zajmować mieszkania za rogatkami i z tak 
daleka udawać się na codzienny zarobek do 
miasta. , ; i 

Potrzebnem więc było dozwolenië wżźńo- 
szenia nowych domów drewnianych w oko- 
lieach przyokopowych, mało zabudowanych, 
gdzie wznoszenie domów murowanych nie 
zapewniłoby dochodów,- odpowiednich ko- 
sztom , wybudowania i utrzymywania tako- 
wych, - a istniejący zakaz stawiania domów 
drewnianych, utrzymać względem wszystkich 
innych części miasta, a mianowicie przy pla- 
cach i ulicach, przy których obeenie już al- 
bo wszędzie, albo w znacznej liezbie znajdują 
się domy mieszkalne murowane, jako też na 
Soleu i dalszem powiślu, gdzie powstają co- 
raz nowe, bardzo kosztowne zakłady przemy- 
słowe i gdzie place zapełnione są przedmio: 
tami większej wartości, jak np. składami 
drzewa, zboża i t. p. Znakomity ruch pie- 
niężny w tych zakładach przemysłowych i 
wysokość płacy, zarobkujących tam oficjali- 
stów, rzemieślników iinnych robotników, do- 
zwala im wynajmować lepsze pomieszkania, 
a łatwość nabycia materjałów surowych, za- 
słonięcie tej części miasta wałami od zale- 
wów Wisły, :spodziewać się każą coraz więk- 
szego rozwoju przemysłu, handlu i coraz 
szybszego zabudowania SIę domami murowa- 
nemi. Zresztą niewypada, aby Wisła, jako 
rzeka żeglowna, po której odbywa się rozle- 
gły ruch statków rozmaitego rodzaju i ob- 
szerny handel, przedstawiała na pobrzeżu 
swojem widok lichych malych domkew dre- 
wnianych. © -> ; : 

Jakoż Rada Administracyjna postanowie- 
niem z d. 8 Stycznia 1858 r. N. 194 doźwo- 
liła wznoszenia drewnianych domów miesz- 
kalnych i wszelkich. zabudowań -żospodar- 
skich w obrębie: ókopowym miasta Warsza. 
wy przy ulicach następujących: <04: > 

Chmielnej.w przestrzeni 6d. ulic 
dó okopów... |... PO arae s REAA Y 

Twardej ód uliey Żelaznój dò ulicy Widak 

Pańskiej i Prostej od Żelaznej. do okopójw:. 

Łuekiej całej, imo 2000 sui. 

Grzybowskiej i:Króvlmia)nej 6d; Żelaznej 
do ekopów.; 1r A 2-6 >. +. sr: Soit 

Wroniej całej. | 

Ogrodowej i Les 
pów. yy Ta 

całych: Żytniej, Kaczej, Wolność, Smioczej. 
Abc od ulicy Smoczej do ulicy Wol- 
ność. 

Dzielnej, Pawiej 
Smoczej do okopów. 

Następnie, na tej przyokopowej części mia- 
sta, która zawarta jest ulicą Gęsią, 'koszara- 
mi Wołyńskiemi i ulieą Dziką aż do rogatek 
Powązkowskich wyjąwszy wszakże. frontu 
ulicy Dzikiej: PER 

Nadto dozwolonem zostało wznoszenie za- 
budowań „drewnianych Da przestrzeni pod- 
okopowej między. rogatkami Mokotowskie- 
mi a Jerozolimskiemi, a Mianowjcje: począ- 
wszy od zetknięcia się ulicy Nowo-Wi jakiej 
z wałem miejskim przy posesji N. 1754, na- 
stępnie ‘idąc wzdłuż boku posesji Nr. 1753 
lit. a, b, c, do zejścia się ulicy Koszyki z Pię- 
kną, a odtąd równolegle 0d ulicy Wielkiej, 
aż'do ulicy Nowogrodzkiej 1 dalej wzdłuż tej- 
że ulicy, aż do okopów. VW Szakże ulice Wiel- 
ka i Nowogrodzka, są wyłączone od stawia- 
nia prży nich domów drewnianych. 

- Bzezegółowe artykuły Postanowienia tego 
i wydana w rozwinięciu Jego przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych, pod dniem 


` >. a Aa a 
znó 0d Żelaznej do oko- 


i Gęsiej każdej od ulicy 


pisma publiczne, insirukcja, wskazały. for- 
malności, jakie mają być zachowywane przy 
wznoszeniu budowli drewnianych. - ek 
Z powodu spodziewanego wzrostu przed- 
mieścia Pragi uznaną została potrzeba wzbro- 
nienia budowy domów drewnianych przy 
ulicach główniejszych tegóż Przedmieścia. 
Rada Administracyjna więc uchyliwszy da- 
wne przepisy w decyzjach z d. 16 Grudnia 
1834 r. i 14 Marca 18851. o ile dotyczyły 


budowy domów,postanowieniem z d.24 K wie- 
tnia 1860 r. wyrzekła: że przy: pięciu ulicach |- 


przedmieścia Pragi, mianowicie: 


gminnych, tylko trzy części mogły: 


żnienia królewskiego nie wolno ich było wy- 
cinać. Przez ustanowienie takich rezerw, 


wa dojrzałego, zdatnego do budowli i korzy- 


zapasów mna: przypadek. klęsk nadzwyczaj- 
nych: pożary, wielkiego zniszczenia przez 
wojnę, lub tym podobne wydarzenia. Taki 


cego kodeks leśny z roku 1827. 
chownye 
mogła być wedle rozporządzeń późniejszych 


była przyjętą w lasach.niskopiennych rządo- 


(2,200 stóp i na pół mili francuzkiej), pe- 
wnego rodzaju budowl, zakładania, pieców] 


jący temu przepisowi ulegał karze i obowią- 


‘lasów przed zaprowadzeniem kodeksu -ey- 


cij powyżej jest powołana '*). ł 


żnioną, w miarę swego uznania, nie,dopuścić 


Żęłaznej, .drzewa na. „sprzedaż w oznaczonej odległości 
o. -|zatdidgnę być” nie mogą (artyłól i nastę 
pie), Plah.góspadarczy dla lasów rządowych 

ipod opieką rządową zostający ch, sam 

| przez postanowienie: swójć; potwierdzą. Nie 


'czajne planem nieprzewidziane, ani rezerwy 


|wieniem królewskiem, które w Dzienniku 
„praw ogłoszone być pówinno (art. kó, 16, 90,; 


‘rosnących na gruncie. ostatniej klasy **), 


` 
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Objaśnienie. przepisów ć obowiązującego =: 
Kodeksu Cywiliego w. przedmiocie 
użytkowania z lasów: = oo * 

(Ghąg dalszy, patrz. Ne 400); > my 

W lasach instytatowych, łuchonych i 


żytkowane i zagospodarowane w° 'spósobie 
zwyczajnym, czwarta zaś część masiała być 
zupełnie wyłączoną od. cięcia. Qzęści takie 
lasu nazywano guarts de réserve. Rezerwy 
musiały pozostawać nietykalne i bez upowa- 


miano na celu naprzód dochowanie się drze- 


stniejszego do opału, powtóre, zachowanie 


sam zakaz co do rezerw: objęty jest w art. 
140 postanowienia” Królewskiego, rozwijają- 


olej gospodarstwa leśnego: w hsich'da* 
gminnych i instytutowych, nie 


pod rokiem 1726 i w latach następnych wy- 
danych, krótszą od lat 25-i taka- sama: kolej 


wych. tiar 

Tawes r. 1669 dla korzyści- i- zachowa-. 
nia lasów królewskich, ograriężała jeszcze . 
sąsiednich prywatnych właścicićli, zabrania- 
jąc jm stawiania w oznaczonej odległości 


wapiennych,warsztatów przerabiających dize- 
wo it. p. > RO 

* Wszystkie te ograniczenia, o ile. dotyczy- 
ły lasów prywatnych, zniesione zostały pra- 
wem z dnia 29 Września roku 1791, które. 
dozwoliło każdemu prywatnemu używać 1 
nadużywać swojej własności, jak się komu 
podoba. Pozostały zatem ograniczenia tylko: 
co do lasów rządowych i instytutowych. Pra- 
wo znowu 9 floréal roku XI Rzeczypospolitej. 
(29 Kwietnia 1808 r.), powróciło w części 
dawniejszy zakaz, nie dozwalając prywatnym 
wytępiania i karczowania lasów (defriche- 
ment), bez poprzedniego na 6 niesięcy. 0p0- 
wiedzenia się administracji leśnej. Uchybia- 


zany był przywrócić las do dawnego stanu. 
Na tem się kończą ustawy szczegółne. co do 


wilnego u nas obowiązującego; - wydane, a« 
których treść co do głów niejszych dyspozy- 


Nowe prawodawstwo francuzkie w art. 219. 
kodeksu leśnego, ponowiło zakaz karćzowa: 
nia lasów prywatnych bez poprzedniego przy- 


najmniej na 6 miesięcy opowiedzenia. Się | 


władzy administracyjnej, . która jest upowa-. 


karczunku. Właściciele gruntów w około 
lasów rządowych lub instytutowych położo- 
nych, mają zabronione stawianie. jąkichko|- 
wiek domów aż do odległości 500 metrów, a 
cegiełni, pieców wapiennych i innych- podo- 
bnych zakładów, w odległości jednego kilo- 
metru, tartaków zaś:w odległości dwóch ki- 
lometrów, a to bez pozwołenia poprzedztiego 
od- Rządu:;: Podobnież - magazyny i składy 


SU 
mogą być przędsiębranie żadne cięcia nadzwy-: 


do dojrzałości zachowane (massifs réservés 
pour eroitre en futaie), nie mogą być inaczej. 
wycinane jak tylko za szczególnem postano- 


seq.) Prawo zaś o liście cywilnej .z dnia % 
Marca 1832 roku, tę jeszcze co do lasów kož 
rony zaprowadziło zmianę: że cięcie planem 
gospodarczym nieprzewidziane, tylko za u- 
poważnieniem nowego prawa (loi) przedsię- 
wzięte być może (art. 12). Urządzenie lasów 
ma na celu zaprowadzenie gospodarstwa wy- 
sokopiennego; dla tego administracja leśna 
ma-dochodzić, gdzie gospodarstwo przez na- 
stępne po sobie ręby (éclaircie) najkorzysy: 
niej zaprowadzone być może. Dla lasów Ris= 
kopieńnych rządowych i pod opięką rządu 
zostających, zakazaną jest kolej któtszw od- 
25-letniej, prócz lasów kasztanowych, orąż 

innych drzew bielowatych (bois blanćs); nie- 


Liczba drzew zachowanych (baliyeaux) wla- 
sach niskopienuych, oznaczoną zógtała-na 50. 
przy każdym porębie na hektarze. Balivcaux 
na porębach poprzedzających *(moderneg. et 
anciens) powipny nietykalne pozostać aż- do 
stanu, w którym dalej prosperować.przęsta ją. 
_ W tem miejscu nie będzie także zby tè- 
cznem przytoczyć przepisy zachówaw cze co 
do lasów w kraju tutejszym dawnićj wydane. 
Za dawnego Rządu rzeczypospolitej, stany 
prawodawcze miały na uwadze raczej znie- 


| sienie ograniczeń wIasności, aniżełi ząprowa- 


dzenie jakiego w niej ścieśnienia. Kiedy je- 
dnak królewszczyzny z ogromnemi puszcza- 
mi i dobra duchowne, zajmowały ókoło po- 


12) Merlin, répertoire de jurisprudónce, 4 édi- 
tion. mot. Bois ete. Baudrillart, codć foréstier, 
Dictionnaire raisonné, Touillier, le droit „ciyil 


‘français, édition Belge, t-m. IE E EAI E 
13) Postanowienie rozwijające kodeks. art. 68 


e. 


i 69. 


nej ro- |: 


rzemy-- > 


zospodarstwo leśne. 


Konstytucja z roku 16EAN oświadcza: że ' 
„piszeże w„województwie mazowieckiem nie- 
gdyś “ornamenta onegó; są ,nadpustószałe, i 


la tego stanowi, że: żadne towary leśne ani 


„ |pachy nad te, które w lustręćjach są opisane 
„A z których quarta Dandin sły. 


í rąbdne i spu- 

szczane być Hie mają sine gohśengu nestro sub- 
poena milłe-marcarum"”. W roku 160] *upo-- 
minały ką pri na trybunał lubel- + 


¿<f ski i piotrkowski, aby szkód w lasach me“ 
o ,|czynili. Uńiwersał: królewski iysradzje nieu- 
_ | stającej «pod datą 7 maja 1778 róku wydany; 


przekłada oby watelom, -że dla dobra: puth- 
cznego.zachodzi; nieodbita pótrzeba” pilniej- 
szego niż. dotąd: gaspodorstwa w- utrzymy wa- 
niu borów i lasów, T uloženia MN raż na 
żawsze:porządku, podług któregő” w.wydzie- 


lonych tyłkosczęściąch, a niewe wszystkich 


Y | razei borach, drzewó” m*opał handel ma 


yć wyrębywane;. gęsto bowiem przykłady” 
*wytiętych z oratu iw y palonych borów, ka- 
żą się-lękać przęzdtiiemu Rządówi, aby kraj 
z drzewa nie- był;ogółoeony, dla tego „zagrże- 
wa”, Król dziedziców i posesorów ałóbr ziem- 
skich i dziedzicznych, « połega posesorom 
dóbr królewskich'-„aby-przezmieporządne wy- 
rębywanie lasów nie pustoszyli, ale aby przy- 
kładem najrządniejszych krajów; ńajzdatniej- 
szych tylko do zrębu części wyznaczali”. 
Konstytucja z roku 1789 tyt. bezpieczeństwo 
podalku, e.t.c. ponawia dawaiejszy.. zakaz: 
aby posiadacze królewszczyn, lasów na haq--. 
del bez upoważnienia Komisji skarbowej nie 
wycinali, i stanowi: że „w miejscach tych 
dozwalać nie będzie mocna, i owszem w miej- 
seach tych gdzie lasów nie masz, zasiać te i u- 
trzymywać poleci.” 

„Ustawy oznaczające kary za cięcie lasu cu- 
dzego, dość liczne, w Voluminach legum obję- 


| te, okazują także.troskłiwość dawniejszych 


prawodawców kraju ńaszegó, 6 tę część wła- 
Sności prywatnej. '*) 

-Następuie w części Królestwa, która pod 
Rządem austrjackim zostawała, patent Cesa- 
rza Frańciszką P dnia T3 sierpnia 1807 ro- 
ku nakazał właścicielom, aby poprzednio la- 
sy swoje powierzywszy, przez podziełenie:ich 
na cięcią, porządne ‘w nich gospodarstwo za- 
prowadzili, Do uskutecznienia tego pomiaru 
i urządzenia lasów zostawiony. był *termin 
trzyletni, z tem zastizeženiem: żę w razie nie- 
dopółnienia go, władza: rządowa-sama urzą- 
dzenie lasów na koszt właściciela dopełni. '*) 
W g$28 i 76 zakazuje tenżę patent karczowa- 
nia lasów bez poprzedniego “pozwolenia 
władzy rządowej pod karą 10 dukatów 
od morga samowolnie wykarczowanego la- 
stw="W.$S. zaś 50. i następnych, lubo za- 
chęcani są właściciele 'do- zakładania ha- 
merni i hut, gdzie jest zbytek lasów, prže- 
| cież- zarazem; aby pod tym tytułem lasy nie 
były uiszczone, zastrzeżónó w $.52,456 i 80, 
że, zakładanie hut szklannych, hamemii zela- 
'znych. i palenie-potażu, mie może być przed- 


Jsiębranę bez poprzedniego pozwolenia Rządu, 


pod karą 100 dukatów: -Qprócz tego, obej- 
muje tenże pateut. rozmaite przepisy zapobie-- 
gające marnowanią drzęwa-na płoty i tym 
podobne użytki (3353-0005 2 
„Podobnież przępisy:prawa pruskiego zobo- 
wiązują właścicieli lasów, aby. przy użytko 
waniu z nich, do przepisów gospodarstwa le- 
śnego się stosowali '*). Zakazane jest niszeze- 
aje lasów, z zagrożeniem kary pieniężnej, a 
nawet katy: więzienia ha tych, ktęrzyby mi- ` 
mo. ostrzeżenia władzy miejscówćj policyjnej, 
widocznego pustoszeniałasów dopuścilfieię V9). 
Zakazane jest.kareżowanie lasów stosownie 
do okolicznośći i urządzzń prowincjonalnych, 
zaś huty szklanne i żelazne, jako też piece 
smolane i tym. podobne.;zakłady ` nie mogą 
być .wcale zaprowadzańe, bez poprzedniego. 
pozwolenia władzy prowincjonalnej policyj= ` 
Szczególne zaś ordynnatje leśne, mianowi- 
cie: edykt Królewski z dnia -8 pażdziernika 
1805 r. dla Prus zachodnich “+ dystyyktu nad 
Notecią wydany, i: dołączony do. niego re- 
skrypt ministerjalńy, zakazują'w ogóle kar- 
czunku lasów bez upoważnienia, - w szęzegól- 
ności bezwzględnie na obfitość lasów, . nie-. 
wolno jest właścicielom czwartej „gzęśei prze- 
strzeni leśnej wówczas” posiadancj;. bez: ze- =.. 
zwolenia zwierzchności karczować. „ Ucltybia- 
jący temu zakazowi ulegać ma katze ód 20 =. 
do 300 tal:, a gdyby przez taki karczunek szko: -` 
da znaczna, zwłaszcza w okolicy nieleśnej nå- 
stąpiła, w takim razie nietylkq dalsze użyt- 
kowanie ma być.właścicielowi. ograniczone, 
aż las będzie.przywrócony, ale nadto w mia-.. 
rę okaliczności tągodzących lub -zaostrzają- 
peych;:kara ód 50:do 1,000 tal. albo odpowie- 
„dpia kara więzienia jest zagrożona. Ordynacja ` 
dleśha.w roku. 1775 dla Prus wschodnich wy» 
danaya następnie dò Prus nowo-wschodnielr. 
rozciągnięta, i przęz kamery: Prus południo- 
„wych publikowana, w tytule FX $ 4 zagraża . 
karą tym właścicielom,, którzyby lasy swoje 
spustoszył. "Karczowawie zaś lasu na rolę wW - 


ściciel. obowiązany jest taką przestrzeń pod f 
lasem zostawić, któraby. wystarczała do za- '- 
spokojenia gruntówej potrzeby, nietylko wła- 
ściciela, ale i poddariych na gruncie mieszka- 
jących, i to tak na budowę, jakoteż na opał, ` 
oraz inne użytki gospodarskie. Ordynacja ta 
dla lasów sosnowych kolej.120 „letnią prze- 
pisała, . -,; z SZA: > ej 
Opriez: tegó.obadwa Rządy, to jest:. tak 
pruski jako i anstrjacki, üstnowily cló wy= 
chodowe od:drzewa za grånicg: Wy ywozonego 
0%, dalszy bigg nastąpi. 


14) Vel, Jeg. IV, 127... 

13) zi L Fol. 34-46-47-80-298. Vol. IL fol. . 
1517-1524 1631-1650. Vol. III. fol.20-703.Vo]. 
IV. fol..129. Vol.,V. fol. 395. 

7 16) $ 70. y 

~ 11) $ 83. tyt. 8. części I. Landrechtu. 
18) § 84i 87 eod. 
19) $ 89, 90, eod, 


-tàli sposób: zabronione zostało, że każdy wła- = * 


by lasy” "REMI 
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” 
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Kodeks cywilny obecnie obowiązujący w 


art. 537 i 544 dozwala właścicielowi 
dyspozycji swoim majątkiem, ale o tyl 


dyspozycja ta nie jest ograniczoną szczegó|- 


nemi urządzeniami. 


Ustawa przechodnia z dnia 10 października 
1809 r. w art. 4 i 5 zachowuje w swej mocy 
prawa poprzednio, obowiązujące, w tych 
wszystkich wypadkach, w których kodeks 
odwołuje się do miejscowych zwyczajów lub. 
urządzeń, a urządzeń nowszych nie będzie. 

Obok przeto takiego brzmienia ustawy 
przechodniej, nie można utrzymywać, aby da- 
wniejsze ustawy zniesione w zupełności z0- 
stały, w przypadkach gdzie kodeks cywilny 


odwołuje się do osobnych urządzeń 


ments), a to tem bardziej, że rozporządzenia 


ministerstwa spraw wewnętrznych i 


księstwa warszawskiego, pod d. 15 listopada 
1808r.do wszystkich prefektów wydane, naka- 
zuje im: aby za pośrednietwem nadleśni- 
czych rządowych ścisłą baczność zwracali 
nad zagospodarowaniem borów ziemiańskich 
i gminnych, aby z powodu nierządu i niszęże- 


nia, przesiębrali prefekci. właściwe 


i o nich, jakoteż o swoich dostrzeżeniach ra- 

orta kwartalne składali. Instrukcja zaś pod 
A 15 lutego 1811 r. dla leśniczych. w lasach 
narodowych przez toż ministerjum wydana, 
w $ 10 wkłada na nich obowiązek, aby na go- 
spodarstwo w sąsiednich ziemiańskich lub do 


gmin miejskich. należących borach 


zwracali uwagę, a w przypadku zbytniem cię- 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTURACYJNF. 


"UWIADOMIENIA. 


N. D. 3005) Rząd Guberntalny 

s Augustowski. 

W zastosowaniu się do art. 57 Ustawy o Gil- 
djach kupieckich Najwyżej zatwierdzonej Rząd 
Gubernialny ogłasza niniejszem, że gdy dotych- 
czasowi kupcy: 

1. Jerzy Gerke kupiec I. Gildji z m. Wierz- 
bołowa. > 

2. Dawid Senderowicz Tropowski kupiec II. 
Gildji z wsi Łososna. 

3. Szmojło Ickowicz Bułkowsztejn kupiec 
I. Gildji z wsi Łososna 

4. Kadysz Mowszowicz Rozenberg kupiec 
TI. Gildji z m. Nowodwór Gubernii Grodziń: 
skiej. 2 

5. Lejbo Szymchowiez Goldberg kupiec II. 
Gildji z m. Pruzany Gubernii Grodzińskiej 
niewykupili dotąd patentów na r. 1863 nie- 
mogą mieć nadal prowadzić handlu kupcom 
gildyjnym służącego: Nad czem władze Policyj- 
ne i Skarbowe czuwać są obowiązane. 

Suwałki dnia 13 (25) Czerwca 1863 r. 
Gubernator Cywilny Korytkowski. 
Naczelnik Kancelarji Wojewudzki. 
mz O ZO ZZ ZZOZ Z ZKZ 
OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


poz a 


(N. D. 3091) Reient Kancelarji Ziemiańskiej. 


Gubernii Radomskiej w Radomiu. 


Donosi o otwartych spadkach po zmarłych: 

1. Wilhelmie Stein współwłaścicielu nieru- 
chomości w Radomiu pod Nr. hyp. 77 i właści- 
cielu nieruchomości w temże mieście Nr. 96 
oznaczonej. ; > 

2. Józefie Smiałku co do prawa wieczystej 
współdzierzawy czterech włók gruntu objawio- 
nego w dziale III, pod Nr. 2 wykazu hypote- 
cznego dóbr Bieniędzic z-0gu Radomskiego. 

3.- Antonim Barcińskim co do współwłasno- 
ści sum: a) rs. 375, dawniej ad Nr. 8 w wyka- 
zie dóbr Zawady z Ogu Radomskiego zapisa- 
nej, a obecnie w listach zastawnych z 12 kupo- 
nami w depozycie Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego będącej, jako pożyczką Serji 2 
Okresu III. spłaconej; b) sumy rs. 750, z wię- 
kszej rs. 1200 pod Nr. 8 wykazu tychże dóbr 
mieszczącej się; i c) sumy rs. 225 w dziale IV. 
pod Nr. 14 na imię tegoż Barcińskiego wyłą- 
cznie zapisanej, 

4. Marjannie Jarzynowej współwłaścicielce 
dóbr Pocieszków z Okręgn Sandomierskiego. 

Do regulacji których, termin na dzień 2 (14) 
Stycznia 1864 r. wyznaczam i wzywam intere- 
sowanych, aby z dowodami prawa ich do tych- 
że spadków legitymującemi w tymże terminie 
w Kancejarji podpisanego Rejenta, celem czy 
nienia wniosków stawili się, 

Radom d. 12 (24) Czerwca 1863 r. 


Felicjan Tirpitz. 


(N. D. 1607) Pisarz Sądu. Pokoju Okręgu 
Orlowskiego. 


Po śmierci Julji z Dąbrowskich Sąchockiej, 
współwierzycielki sum rs, 976 kop. 35 pod Nr. 
1. rs. 450 pod Nr. 2 sposobem ostrzeżenia i rs. 
1539 pod Nr. 4 sposobem zastrzeżenia na nie- 
ruchomości w mieście Żychlinie Nr. 38 z pro- 
centami zahypotekowanych, toczy się postępo 
wanie spadkowe, do ukończenia którego ozna- 
czony został termin preklużyjny na dzień 16 
(28) Października r. b. w kancćlarji tutejszego 
Sądu, > 


Kutno d, 21 Marca (2 Kwietnia) 1863 r. 
Kobyłecki. 


LICYTACJE | SPRZEDAZE PUBLICZNE, 


(N. D. 8069) Rząd Gubernialny Piocki. 


Podaje do Powszechnej wiadomości iż” w Sa- 
li posiedzeń Rządu Gubernialnego Płockiego 
odbywać sie będzie w dniu 22 Sierpnia (3:Wrze- 
śnia) 1863 r. licytacja, przez deklaracje opie- 
czętowane na wydzierżawienie dochodu z mo- 
stu na Narwi pod Ostrołęką przez lat trzy, to 
jest 1864, 1865, i 1866. Licytacja ta rozpo- 
cznie się od sumy dotychczasowej, to jest od rs* 
1755 rocznej dzierżawy. Deklaracje takowe 
przyjmowane będą w dniu na licytację.ozna- 
czonym tylko do godziny 1 z południa i mogą 
być albo pocztą za opłatą nadsełane, albo skła- 
dane do rąk Gubernatora Cywilnego lub jego 
zastępcy, pisanemi zaś być winny podług wżoru 
poniżej domieszczonego bez skrobań i popra- 
wek, nastęmplu ceny kop. sc" 15, zapięczęto- 
wane lakiem, z dołączeniem kwitu na złożone 
vadium w ilości rs. 175 kop. 50, radinm to 
ałożone bydź może w Banku polskim, Kasie 
Gubernialnej, lub jednej z kas skarbowych. 
Vadium nieutrzymujacego się przy licytacji 
zaraz zwrócone będzie, utrzymujący się zaś 
obowiązany dokompletować takowe ua kaucję 
do wysokości !/,. części pośtąpionej sumy ro- 
cznej dzierzawy. Wydzierżawienie wspomnione- 
go dochodu nastąpi wedle dotychczasowych ta 
ryf i warunkach z zastrzeżeniem że gdyby W 
ciągu trwającej dzierżawy, nowa, regulacja tych 
dochodów postanowioną była, dzierżawca obo- 
wiązany będzie z dniem ostanim każdego koń- 
czącego się roku, Za . poprzedniem pólro- 
cznem wypowiedzeniem ' ustąpić z dzierżawy 
bez żadnej pretensji. Warunki lieytacyjne szcze- 
gółowo wkażdym czasie wyjąwszy dni świą 
teczne i galowe w biurze Rządu Gubernialnego, 
przejrzane bydź mogą, Obwieszczenie niniej- 


SZER ZZ ROC OO DO CAE O EA 


wolnej 
e, o ile 


nie nastąpi, wszystko 


wać. : 


(regle- 
policji 


środki, 
dopuszczano łatwo 


baczną 


PERECA a 
ciem onych pustoszenia,. raporta przełożonym 
nadleśniczym czynili. Instrukcja ta porówna- 
na z poprzednią, dla nadłeśńiczych pod dniem 
29 października 1807 roku wydaną, która w 
$ 3 przepisuje: że dopóki nowe urządzenie 
odług dawniejszych 
przez bywszy, Rząd wydanych przepisów od- 
bywać się ma,—przekony wa, żejRząd księstwą 
warszawskiego na zasadach przepisów prus- 
kich wglądał w gospodarstwo leśne pry wat- 
| nych, i one pod ograniczeniami chciał zacho- 


Na zakończenie historji prawodawstwa, o0- 
piekującego się całością i gospodarstwem leś- 
nem, nie będzie zbytecznem przytoczyć mo- 
tywa ustawy we Francji d. 9 floréal r.XI wy- | 
danej. La conservation des bois des particu- 
liers a toujours été considerée comme. étant 
d'ordre public, parceque les bois sont, lents à 
se reproduire, qu’ils interessent tous les be- 
-soins de la société, et quil ne doit pas dépen- 
dre des spéculations ou des caprices de ceux 
qui les possćdent, de compromettre un genre 
aussi essentiel d'approvisionnement.” Słowa 
prawodawcy wyrzeczone w epoce, gdy nie 
ograniczeń własności, | 
przekońać powinny, jak w każdej porze i bez 
względu na okoliczności, całość lasów nie by- 
ła zuwagi pomijaną. Niemniej 
przestroga ministra stanu Martignac jako ko- 
misarza królewskiego, izbie deputowanych w 
roku 1826 przedłożona, w słowach: „La de- 
struction des forêts est souvent devenue pour 


+ 


moey u obcych. 


jest pamiętną | 


sze aby każdćgo wiadomości doszło, Wójci gmin -, nie jaki Dyfekcja Szczegółowa oznaczy i w pi” 


i Burmistrze miast w obrębach swej admini: 
stracji ogłosząi dowody dopełnienia tego Na- 
czelnika właściwego Powiatu w terminie wła: 
ściwym złożą. 

Płock dnia 6 (18) Czerwca 1863 r. 


Gubernator Cywilny, D. Dziewanowski. 
Naczelnik Kancelarji, Słupecki. 
Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Płockiego z d. 6 (18) Czerwca r. b. Nr. 24,691, 
składam niniejszą deklarację, mocą której obo 
wiązuję się wziąść w dzierżawę dochód z mostu 
pa rzece Narwi pod miastem Ostrołęką na trzy 
lata 1864, 1865 i 1866, za sumę roczną (wypi- 
sać liczbami i literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami licytacyj- 
nemi-objętym. Kwit kasy N. (lub Banku Polskie- 
go), ja złożone vadium r$. 175 kop. 50 dołączam, 
które wrazie nieutrzymania się albo sam odbiorę, 
albo o nadesłanie na mój koszt do N. upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. 
dnis N. 1863 r. 


(podpisać imię i nazwisko). "| 


LL LL —L2oLLoL 
(N. D. 2983) Magtstrat Miasta Stołecznego 
Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej że 
w dniu 8 (20) Lipca r. b. o godzinie i2 w po- 
łudnie odbędzie się w sali posiedżeń Magistra 
tn licytacja in plus przez opieczętowane dekla- 
racje na wydzierżawienie placu miejskiego pod 
N. 2564) przy ulicy Boleść położonego, przez 
ciąg lat trzech poczynając od dnia: 19 Czerwca 
(1 Lipca) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1866 r. 
od sumy rs. 285 rocznie w warunkach do licy- 
tacji objętej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o pówyż- 
szą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręee p.o. Prezydenta Mia- 


sta opieczętowane deklaracje napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą ofiarowaną przez siebie sumę jednoro- 
cznej dzierżawy pomienionego plaen. Nadto 
do deklaracji dołączonym być winien kwit Ka- 
sy głównej Ekonomicznej. na złożone vadium 


w ilości rs- 50, ina koszta ogłoszenia rs. 10 
które nientrzymującemu się przy licytacji na- 
tychmiast zwrócone będą, deklaracje zaś takie 
do których vadium mie będzie złożone i kwit 
do nich dołączony fiezostanie przyjęte nie 
będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li- 
cytacji są do przejrzenia każdodziennie w Wy- 
dziale Administracyjnym, wyjąwszy dni świą- 
tecznych. 

Warszawa dnia 13 (24) Czerwca 1863 r. 
p: 0. Prezydenta 
Szambelan dworu J. ©. K. Mości 
Z. hr. Wielopolski, . 


Naczelnik Kancelarji, Luceński 
Wzór do deklaracji 


W skutek ogłoszenia z dnia 
piejszą deklarację iż podejmuję się dzierżawy 
placu miejskiego pod N. 2564b przy ulicy. Bo: 
leść położonegó przez ciąg lat trzech poczyna: 
jąc od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. do te- 
goż dnia i miesiąca 1866 r. obowiązuję się 
płacić dzierżawy rocznie po rs. NN (wypisać 
wyraźnie literami) poddając się wszelkim obo- 
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyjnych obiętym. Kwit na złożone w KasieEko- 
nomicznej vadium w ilości rs. 50i na koszta 
ogłoszenia rs. 10 składam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w NN. 
1848 r. 


Pisałem dnia Miesiąca 


(podpisać imię i nazw isko) | 


(N. D. 8073) Dyrekcja Szezególowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii Augustowskiej 

Na zasadzieart. 17 Postanowienia Rady Admi- 
|nistracyjnej z dnia 28 Czer. (10 Lipca) 1860 r. 
ireskryptu Dyrekcji Głównej z dnia 14 Marca 
1863 r. Nr. 1528, uwiadamia wszystkich intere- 
sowanych, Juljana Mioduszewskiego” wierzyciela 
rs. 460;z zamieszkania niewiadomego, iż dobra 
ziemskie Gardlino Dąb z dalszemi realnościami i 
przynależnościami położone w Ogu Łomżyńskim, 
Powiecie Łomżyńskim, Gubernii Augustowskiej, 
jako zalegające w ratach Towarzystwu Kredyto- 
wema Ziemskiemu należnych w sumie rs. 233 k. 
'$8,.wystawione są na sprzedaż przymusową przez 
licytaeją publiczną, 

Przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w d. 24 Listopada 1863 
r. poczynając od godziny 10 zrana w Kancelarji 
Hypotecznej Rejenta Kancelarji Ziemiańskiej, 
Mateusza Smiarowskiego w mieście Łomży przed 
tymże Rejentem, lub innym któryby go zastę- 
pował. í 
` Vadium oznaczone jest do «licytacji w sumie 
rs. 320, w gotowiznie, lub Listach Zastawnych 
z właściwemi kuponami. 


Licytacja rozpocznię się od sumy rs. 3436 
kop. 57. : 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła- 
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej 

Ostrzeżenie. Wrazie niedojścia do skutku po- 
wyższej przedaży dla braku licytantów, druga 
i ostąteczna sprzedaż od zniżonego szacunku odby- 
tą będzie bez dalszych nowych doręczeń w termi- 


podaję hi- 


smach publicznych raz jeden ogłosi. ~> 
Suwałki d. 17 Czerwca 1863 r. 
Prezes, J. Komar. 
Pisśrz, 
Asesor Kolegjalny, Zmijewski. 


(N. D. 3074) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego. Ziemskiego 
'Gubernii Augustowskiej 

Na zasadzie art. 17 Postanowienia Rady 
Administracyjnćj zdnią 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i Reskryptu Dyrekcji Głównej z dnia 
14 Marca 1863 r. N, 1540 uwiadamia wszyst- 
kich jnteresowańych, 4 w szczególności: 1. Księ- 
dza Feliksa Barzykowskiego z powodu dożywo- 
cia w Dziale II. pod Nr. 2, w Wykazie Hypote- 
cznym, 2. SSrów Tekli z Barzykowskich Swięc- 
kiej wierzycielki złp. 8500 i współwierzycielki 
złp. 18058 pod Nr. 8, 8. SSrów Józefa i Ludwi: 
ka Barzykowskich, tudzież Jana Barzykowskiego 
wierzyciela złp, 15000 pod Nr. 8, 4. Józefę Ba- 
rzykowską wierzycielkę złp. 10000, 5. Wawrzyń- 
ca Moraczewskiego wierzyciela złp. 10000 podN.9, 
6. Zofią z Moraczewskich Domaszewską wierzy- 
cielką złp. 10000, 7. SSrów Rajmunda Moraczew- 
skiego wierzyciela złp. 10000, pod N. 11 w Dzia- 
le IV. Wykazu Hypotecznego zabezpieczonych 
wszystkich z zamieszkania niewiadomych, iż do- 
bra ziemskie Rogiennica Wielka z dalszemi real- 
nościami i przynależnościami połóżone w Okrę' 
gu Łomżyńskim Powiecie Łomżyńskim Gubernii 
Augustowskiej, jako zalegające w ratach To- 
warzystwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych 
w sumie rs. 206 kop. 78, wystawione są na 
sprzedaż przymusową przez licytacją publiczną. 

Przedaż odbywać się będzie w obee Radcy 


Dyrekcji Szczegółowej wd. 26 Listopada 1863 r. . 


poczynając od godziny 10 z rana w kancelarji 
hypotecznej Rejenta  Kancelacji Ziemiańskiej 
Mikołaja Rogowskiego, w mieście Łomży przed 
tymże Rejentem, lub innym, któryby go zastę= 
pował. 1 

Vadium oznsczone jest do licytacji w sumie 
r$. 400 w gotowiznie lub listach zastawnych 
z właściwemi kuponami. 


Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5393 
kop. 99. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia :w 
właściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej. 

Ostrzeżenie. W razie nie dojścia do skutku 
powyższej przedaży dla braku licytantów, druga 
i ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku od- 
bytą będzie bez dalszych nowych doręczeń, w 
terminie jaki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i 
w pismach publicznych raz jeden ogłosi. 

Suwałki d. 17 Czerwca 1863 r. 
Prezes, J. Komar. 
Pisarz, } 
Asesor Kolegjalny, Zmijewski, 


(N. D. 8075) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii Augustowskiej 
Na zasadzie art, 17 Postanowienia Rady Admini- 
śteacyjnej zd. 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r, i 
reskryptu Dyrekcji Głównej z d. 14 Marca 1863 
roku Nr. 1528 uwiadamia wszystkich interesowa- 
nych, a. wszczególności Karola Mierczyńskiego. 
wierzyciela złp. 7000, Ignacego, Ludwika, Anto- 
niego i Konstancją rodzeństwo J)worakowskich i 
Barbarę z Dworakowskich Puławską jako SSrów 
Jana Dworakowskiego wierzycieli złp. 1000 z za- 
mieszkania niewiadomych, iż dobra ziemskie 
Grodzkie Nowa wieś, ze wszystkiemi przyległo- 
ściami i przynaleźnościami położone w Okręgu 
(ykocińskim, Powiecie Łomżyńskim, Gubernii 
Augustowskiej jako zalegające w ratach Towa- 
rzystwu .Kredytowemu Ziemskiemu należnych 
w sumie rs. 155 kop. 81 wystawione są na sprze- 

daż przymusową przez licytacją publiczną. 

Przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w d. 24 Listopada 1863 r. 
poczynając od god. 10 z rana w Kancelarji hy- 
potecznej Rejenta Kancelarji Ziemiańskiej, Mate- 
usza Smiarowskiego w mieście Łomży przed tym- 
że Rejentem, lub innyiu któryby go zastępował. 

Vadium oznaczone jest do licytacji w sumie rs. 
200, w gotowiźnie lub Listach Zastawnych z wła- 
ściwemi kuponami. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs 
kop. 25. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła- 
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej 

Ostrzeżenie. Wrazie nie dojścia do skutku 
powyższej przedaży fla braku lieytantów, dru- 
ga iostateczna przedaż od zniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych nowych doręczeń 
w terminie jaki Dyrekcja Szczegółowa 0znaczy 
i w pismach publicznych raz jeden ogłosi. 


Suwałki d. 24 Czerwca 1863 r. 


1706. 


Prezes, J. Komar. 


Pisarz, 
Asesor Kolegjalny, Zmijewski, 


(N.D.2799%) Naczelnik Powiatu 
Warszawskiego. 

Gdy licytacja na entrepryzę wystawienia do 
mu dla sług kościoła w mieścię Warce na dzień 
4 (16) Czerwca r. b. ogłoszona na niczem dla 
konkurentów spełzła, przeto podaje do wiado- 
mości, że takaż licytacja odbywać się będzie 
in minus przez opieczętowane deklarację od 
sumy anszlagewej rs. 858 kop. 22, w dniu 8 
(20) Lipca r. b. o godzinie 12 w południe, ma- 


les pays qui en furent frappés, une vćritable 
calamité, ct une cause prochaine de decaden- 
ce et de ruine. "eur dćgradation, leur ródu- 
ction au dessous des besoins prósens ou àye- 
nir, obt un des Ces miałheurs qwil faut próve- 
nir, ufe des ces fautes, que rien ne saurait 
| excuśćt, ét qui-hne se róparent que par 


majątku pojedynczej osoby dla dobra ogółu. 


(dalszy ciąg nastąpi). 


TEATRA w WARSZAWIE. 
Jutro we Czwartek, Wielki Teatr.—Modniarki. 


W W, OC M A A, 


W dniu wczorajszym, na targach odbywa- 
jących się w urzędzie konsumcyjnym miasta 


jący zatem zamiar podjęcia się wykonania ró. 
bot około wystawienia rzeczonego domu, złoży 
na ręce Naczelnika Powiatu opieczętowaną de- 
klarację podług wzoru poniżej zamieszczonego 


Liverpool, 6 Lipca. 
wańtuchów bawełny; ceny od przeszłej sobo- 
ty nie uległy zmianie. 


Dziś sprzedano 7,000 


Komisję Rządową spraw Wewnętrznych an- 
szlagiem objęta. 

Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej 
entrepryzy zechce w terminie i miejscu wyżej 


napisaną, w której suma zadeklarowana bez | oznaczonym zgłosić się i podać lub pocztą na- 


skrobania, poprawek lub przękreśleń, wyraźnie 
literami ma być wypisana, również do tejże de- 
klaracji dołączyć należy dowód Banku Polskie- 
go na złożone vadium kwotę rs. 85 kop. 82 wy- 
noszące. 

Inne warunki tej entrepryzy dotyczące mogą 
być przejrzane w biurze Powiatu w godzinach 


biurowych. 
Warszawa d. 6 (18) Czerwca 1863 r. 


Radcą Dworu, 
w z. Popielowski. 


Wzór dą deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z daty 6 (18) Czerwca 
r. b. podaję niniejszą deklarację, że zobowiązuję 
się podjąć wykonania robot około wystawienia 
domu „ła sług kościoła w mieście Warce w 
Ścisłem zastosowaniu się do wykazu kosztów 
i rysunku za sumę rs. N. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
dowód Banku Polskiego na złożone do niego 
vadium w ilości rs. 85 kop. 82 wyraźniej rubli 
srebrem ośmdziesiąt pięć kopiejek ośmdziesiąt 
dwie wynoszące dołączam, ktore w razie nie- 
utrzymania się na licytacji sam odbiorę lub o 
nadesłanie na pocztę do N. na mój koszt upra- 
szam, stałe moje zamieszkanie jest w N, pisa- 
łem w N. dnia N. Meu N. 1863 r. 


(podpisać imie i nazwisko) 


—=L M LLL: 


(N. D: 3085) Naczelnik Powiatu 


Kaliskiego 

Podaje do powszechnej wiadomości że w d. 
23 Lipca (+4 Sierpnia) r. b. o godzinie 11 z ra: 
na w biurze Powiatu Kaliskiego odbywać się 
będzie przez opieczętowane deklarację in mi- 
nus licytacja na dostawę partji drzewa opa- 
łowego sosnowego dla Kaliskiego więzienia 
potrzebnej mianowicie na czas od dnia 20 
Grudnia (1 Stycznia) 186334 r. do włącznie 
dnia 19 (31) Grudnia 1864 r. w ilości sążni 
półkubicznych 355 łok. 6 152 miary polskiej 
a tò od ceny rs. 8 kop. 76 (wyraźnie rubli sto- 
brem trzy kopiejek siedmdziesiąt pięć, za sązeń 
półkubiczny, 

Deklaracje mają być pisane czytelnie bez po- 
prawek i skrobań do których dołączyć nale- 
ży, kwit Kasy Powiatu ma złożone vndium vs. 
180 

Takie deklaracje opięczętowane lakiem mają 
być złożone przed godziną do licytącji ozna- 
czoną uchybiające zaś'temu sami sobie winę 
przypiszą jeżeli deklaracja odrzuconą zostanie. 

Warunki pod jakiemi entrepryza ta ma być 
dopełnioną, każdego czasu w godzinach bluro- 
wych w biurze Naczelnika Powińtu przejrzanć 
być mogą. 7 


Wzór do deklaracji, 


Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powia- 
tu Kaliskiego z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. 
N. 10556 ja niżej podpisany obowiązuję się ni- 
niejszą deklaracją dostawić przez entrępryzę 


‘potrzebną ilość mianowicie sążni półkubicznych 


355 łok. 6 132 drzewą opałowego sosnowego 
przez ciąg 186a r. dla Kaliskiego więzienia po 
rs. (wypisać literami), za sążeń półkubiczny w 
scisłem zastosowaniu się do warunków w tym 
celu ustanowionyeh. 

Kwit kasy Powiatu na złożone w gotowiźnie 
vadium rs. 180 dołączam które w razie nie- 
utrzymania się przy licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N pisałem w 
N dnia N miesięca N 1863 r. 


(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Kalisz d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1863 r. 
Bakowiez. 


(N. D 2800) Naczelnik Powiatu. 
Kalwaryjskiego. 


z powodu spełznięcia bezskutecznie pier- 
wszego terminu, podaję do powszechnej wiado- 
mości,iż na entrepryzę wystawienia nowego 
domu dla sług kościelnych w niicście Siennie, 
na co koszta wynoszą rs. 1861 kop. 38, ozna- 
cza się drugi termin w Biurze Powiatu na d. 
2 (14) Lipca do godziny 6 z południa, Każdy 
przeto mający chęć podjęc a się tej entrepryzy, 
zechce w terminie i miejscu oznaczony: zgłosić 
się gdzie po podaniu deklaracji napisanej wedle 
wzoru w obwieszczeniu mem z dnia 5 Maja 
b, r. Nr. 5692, wskazanego, a w Nach 110, L16 
121 niniejszego Dziennika umieszczonego i 
uczynienin dalszym zastrzeżeniom tamże poczy- 
nionym, do licytacji przyjętym będzie. 

Kalwarja d. 4 (16) Czerwca 1868 r. 
Boguski. 


(N D. 3070) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego. ; 


Z mocy Reskryptu Rządu Gubernialnego Au- 
gustowskiego z d. 2 (14) Kwietnia r. b. Nr. 
485451074 podaje do powszechnej wiadomości 
że dnia 1 (13) Sięrpnia r. b. od godziny 3 z po- 
łudnia do włącznie 6 po południu odbywać się 
będzie w biurze powiatu Kalwaryjskiego in mi- 
nus przez opieczętowane deklaracje licytacja 
na entrepryzę przebudowania szlachtuza w m, 
Wisztyńcn do której za pretium oznacza się su 


desłać deklarację czysto porządnie bez popra- 
wek i dobrze opieczętowaną do której dołą- 
czony być powinien kwit kasy miejskiej lubin- 
nej Rządowej na stawioną kaucję 1j5 części su- 
my do licytacji wziętej' wynoszącą rs. 158 która 
nieutrzymującemu się zaraz zwróconą będzie 
utrzymuiącego się zaś do Banku na procent 
składającemu liczyć sięjwinny odesłaną zostanie 
itam pozostanie aż do czasu uczynienia przez 
minus licytanta zadość wszelkim warunków w 
zawrzeć się mającym z nim kontrakcie obję- 
tym. 

O dalszych zaś warunkach lieytacyjnych w 
każdym czasie w godzinach biurowych w tu- 
tejszem biurze Powiatowem poinformować się 
można, a obecnie nadmienia się że deklaracje 
po terminie powyższym złożone za nie ważne 
będą uznane, 


Kalwarja dnia 15 (27) Czerwca 1863 r, 
w.z. Pomocnik. 


Wzór do deklaracji. ` 


W skutek ogłoszenia Naczelnika Pawiatu 
Kalwaryjskiego z dnia 15 (27) Czerwca 1868 r. 
Nr. 5238 podaję niniejszą deklarację, iż obo: 
wiązuje się podług zatwierdzonego Anszlągu 
przebudować szlachtuz w m. Wisztyńcu za su- 
mę rubli srebr. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom warun- 
kami licytacyjnemi objętym które odczytałem. 

Kwit kasy N na złożone kaucję rs. 158 skła- 
dam, jakową w razie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbjorę (lub o nadesłanie którego 
przez pocztę na mój koszt do N upraszam) 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N dnia N miesiąca N roku N, 


(podpis wyraźny imie i nazwisko) 


- 


(N. D. 2940) Magistrat Miasta Brześcia. 


Na mocy reskryptu Naczelnika Powiatu Wło- 
cławskiego z d 26 Maja (7 Czerwca) r.b. Nr. 
4876 wspartęgo na reskrypcie Rządu Gubernial- 
nego Warszawskiego z d. 26 Lutego (7 Marcą) 
r.b. Nr 18,139/4691, podaje do publicznej wią- 
domości, że w d. 10 (22) Lipca 1863 r. o godzi 
nie 10 z rana w biurze Magistratu miasta Brzę- 
ścia odbywać się będzie licytącja na wieczyste 
wydzierżawienie placy we wsi Guzlinie gminy 
Pikutkowi należącego do kasy miasta Brześcia 
mający przestrzeni stóp kw. 1408, zdatny pod bu. 
dowle; ustanowione wkupne wynosi rs. 86 i od 


| tejkwoty licytacja rozpoczynać się będzie, czynsz 


zaś wynosi kop. 18 rocznie. Każd 

l 1 š y zatem chęć 
konkųrowanig mający, zechce się zgłosić w ma 
minie i miejsch powyż oznaczonym, gdzie o wa- 
runkach powziąść może wiadomosć. 


Brześć d, 12 (24) Czerwca 1863 r. 
Burmistrz, 
Sekretarz Kolegialny, Wiesiołowski. 
mm NN 


(N. D. 2938) Dyrektor Drog Zelaznych 
Warszawsko-Wiedeńskiej, 
i Warszawsko-Bydgoskiej 

Zawiadamia, że na przędsiebierstwo robót 
okolo zabudowania murowanego na pomieszcze- 
nie kotłów parowych przy warsztatach Mecha- 
nicznych dróg żelaznych w Warzsawie, odbę- 
dzie się w dniu 14 Lipca o godzinie IL 4 raną 
w Sali posiedzeń Dyrekcji, publiczna licytacja 
in minus licytacja przez opieczętowane dekla- 
racje, 

Pragnący ubiegać się, oto przedsiębierstwo 
złożyć powiuni deklaracje na papierze stemplo- 
wym ceny kop. sr. 7!/; sporządzić się mające 
podług zamieszczonego poniżej wzoru. 

Wzor do d klaracji. 


Stosownie do ogłoszeń w pismach publi- 
cznych, ja niżej podpisany pragnąc pozyskać 
przesiębierstwo robót około wznieść się mającego 
zabudowania murowanego na pomieszczenie 
katłów parowych, przy warsztatach Mechani- 
cznych na stacji głównej Drogi żelaznej War- 
szawsko Wiedeńskiej w Warszawie, wras z 
obmurowaniem tychze kotłów, zobowiązuję 
sią niniejszem, wykonać wszelkie potrzebne 
wtym celu roboty, podług kosztorysu i rysun- 
ków przrz Dyrekcję. dróg żelaznych zatwier- 
dzonych, a to po cenach szezegółowo w kosz- 
torysie wykazanych, od których odstępuję na 
korzyść Towarzystwa Drogi żelaznej procent, 
(tu wyrazić wysokość odstąpić się mającego 
procentu literami i liczbami) i poddaję się nad- 
to w zupełneści warunkom licytacyjnym. 

Kwit na złożoną kaucję w kasie głownej 
dróg żelaznych, w kwocie rs. 300, załącznie 
składam: (tu następuje data, oraz podpis i miej- 
sce stałego zamieszkania podającego. 

„Adres na kopercie 

Deklaracja NN (tu wymienić Imię i Nazwis- 
ko podającego) na przedsiębierstwo robót 
wznieść się mającego zabudowania dla kotłów 
parowych na Stacji Głównej drogi żelanzej 
w Warszawie, Í : 

Złożone w ten sposób deklarację, w termi- 


| nie powyżej oznaczonym t., j, dnia 14 Lipca 


r. b. o godzinie 11 z rana w obec podających 
jeżeliby się który z nich osobiście zgłosili otwo- 
rzonemi zostaną, I 

Deklaracje którely nie odpowiadały wskaza- 
nej formie, przyjętemi nie będą. 

Wybór z pomiędzy zeklaracji do licytacji 
złożonych zależnym będzie od uznania Rady 
zarządzającej, Towarzystwa Drogi żelaznej 


ma rs. 789 kop. 88 1j2 zatwierdzonym przez | Warszawsko- Wiedeńskiej. 


w Drukarni J. Jaworskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


zdnia 1 Lipaa 


żądano płacono 


Monety. rar. | kop.| rsr. | kop 
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Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb rs. 1 k. 7/9 


„ Od Listów Zastawn: lligo Okresu k. 2'/ą 


Warunki licytacyjne, przejrzane być mogą 
w biórze Dyrekcji każdodziennie od godziny 9 
z rana do $ciejz południa, z wyjątkiem dni 
świątecznych, 

Warszawa dnia 24 Czerwca 1863 r. 
Mirecki. 

» Naczelnik Kancelarji, J. Niewęgłowski. 

zn w NN, 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D. 2806) Sąd Policji Prostej 
Okręgu Kalwaryjskiego. 
Wzywa niniejszem Jana Sawickiego, ostatnio 
w mieście Kalwarji zamieszkałego, a obecnie z po= 
bytu niewiadomego, aby w ciągu dni l3tu licząc 
od daty dzisiejszej w Sądzie tutejszym dla złoże- 
nia tłomaczenia w sprawie przeciwko niemu ufor- 
mowanej stawił się, gdyż po upływie tego termi- 
nu listami gończemi śledzonym będzie. 
Kalwarja d. 3 (15) Czerwca 1868 r. 


Pedsędek, Łempicki. 


(N. D. 2831) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Kalwaryjskiego. 
Zapozywa Marcina Margarirza z folwarku i 
gminy Sejny, Powiatu Sejneńskiego pochodzące- 
go, obecnie z pobytu niewiadomego, aby dla zło- 
żenia tłomaczenia w sprawie przeciwko sobie o 
opór i obelgi uformòwanej, w ciągu najdalej dni 
30tu przed Sądem tutejszym stawił się, 
Kalwarja d. 30 Maja (11 Czerwca) 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolexjalny, de Johne. 


(N. D. 2808) Sąd Policji Poprańwczej ei 
Wydzialu Kaliskiego. 

Zapozywa Józefa Fabianowskiego lat 30 1i- 
czącego katolika, kowala, ostatecznie w mie- 
ście Grabowie, Powiecie Łęczyckim zamieszka- 
łego, a obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby 
w ciągu dni 30 licząc od daty niaieiszego ogło: 
szenia. nieząwodnie stawif się w Sądzie tutej- 
szym w celu wysłuchania wyroku Sądu Apela- 
eyjnegá Królestwa Polskiego, w przeciwnym 
ir razie jak prawo mieć chce postąpionem 
Tyniec pod Kaliszem d. 1 (13) Czer wea 1863 r. 

Sędzia Prezydujący, Ruprecht. 
EE W Z o it 
(N. D. 2882) Sąd Policji Poprawezej 
Wydziału Kalwaryjskiego. m 


_Zapozywa Wincentego Ostrowskiego, czelad- 
nika szewckiego z Sejn obecnie z pobytn niewia- 
domego, aby dla złożenia tłomaczenia w sprawie 
przeciwko sobie o pobicie uformowanej, w ciąga 
dni 30tu przed Sądem tutejszym stawił się. 

Kalwarja d. 30 Maja (11 Czerwca) 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, de Johne, 
AE aa 


LISTY CONCH 


(N. D. 2810) Sąd Poprawez 
Wydziału Kaliskiego. j 


Wzywa wszelkie władze tak cywilue jako i 
wojskowe nad bezpieczeństwem i spokojnością 
w kraju czuwające, aby na Franciszka i Lu: 
dwikę Olszewskich, ostatnio w mieście Warsza- 
wie, à obecnie z pobytu niewiadomych baczne 
oko zwróciły, wrazie ujęcia o dostawienie Są- 
dowi tutejszemu pod strażą. Rysopis Franci- 
szka Olszewskiego jest następujący: lat ma 41, 
katolik służącego, żonatego dzietnego, wzrostu 
dobrego, twarzy ściągłej, oczu piwnych, nosa 
miernego, znaków szczególnych żadnych, wło- 
sów blond. Rysopis Ludwiki Olszewskiej lat 
ma 29, katoliczka, wzrostu średniego, twarzy 
okrągłej, oczu niebieskich, nosa miernego; zna- 
ków szczególnych żadnych, włosów czarnych. 

Tyniec pod Kaliszem d. 17 Czerwca 1863 r. 

Sędzia Prezydujący, Ruprecht. 


(N. D. 2803) Sąd Policji Foprawczej 
Wydziału Kalwaryjsktego 
Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeństwem 
aby Oszera Urwicza lat 32 żyda, wzrostu słu- 
sznego, włosów blond, oczu niebieskich, twa- 
rzy ściągłej, nosa długiego, cery białej, brody 
małej ciemno blond, nawet nieco rudawej, z 
miasta Suwałk pochodzącego, z tamtąd zbie- 
głego, o krzywoprzysięztwo obwinionego, śle- 
dziły, a wrazie ujęcia do Sdu dostawić ze- 
chciały pod ścisłą strażą. e" 
Kalwarja dnia 3 (15) Czerwa 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, de Johne. 


DONIESIENIA PRYWATNE, - 


(N. D. 2413) we 
BANDAŻE ELEKTRO MEDYCZNE. 


leczące radykalnie wszelkiego rodzaju ruptury, wy 
rabia stosownie do nade3łańych miar i z uwagą 
na indywidualność cierpienia podług oryginalaych 
wzorów Marie fróres w Paryżu, z równą zupełnie 
skutecznością, choć bez żadnych szarlatańskich 
zagranicznych przechwałek, a po cenach prawie 
o połowę niższych. 4 

Bandaż elektro-medyczny z jedną pelotą ra. 6. 

Bandaż elektro-medyczny z dwoma pelotami 
rub. sr. -10. 

PP. Lekarze i Technicy, dbkładność krajowe- 
go wyrobu z największem uznaniem ocenili. 

J. Pik, 

Optyk m. St. Warszawy ulica Miodowa N. 497a. 
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